
Wielka manifestacja 
przy'aźni 

czdchosłowacko-radzieckiaj 
w Uszborodzie

PRAGA (PAP). Do Uszhoro 
du na granicy czechosłowacko 
radzieckiej przybyła sztafeta 
pokoju — delegacja mas pra
cujących Czechosłowackiej Re 
publiki. Na ostatnim etapie, 
do granicy czechosłowacko - 
radzieckiej w sztafecie, która 
przyniosła list z pozdrowienia 
mi narodu czechosłowackiego 
dla Stalina, przewodził Emil 
Zatopek.

Przekazanie listu do Stalina 
przekształciło się we wzrusza
jącą manifestację przyjaźni 
między narodami CzechOsło. 
wacji i narodami Związku Ra 
dzieckiego.

Przodujący obywatele 
wsi koszalińskiej

FELIKS KRASICKI — 
JEDEN Z WIELU CIIŁOPÓW- 

PATRIOTÓW

Średniorolny chłop z groma 
dy Wierzchominko (gm. Dob
rzyce, pow. Koszalin), Feliks 
Krasicki, napisał do naszej re 
dakcji o tym, jak jego groma
da wywiązuje się z obowiąz
ków wobec Ludowego Pań
stwa.

„Z radością Wam donoszę — 
pisze Feliks Krasicki, — że na 
sza gromada Wierzchominko 
uregulowała już całkowicie zo 
bowiązania finansowe, poza- 
tym zaplanowaliśmy wspólne 
odwiezienie do punktu skupu 
ziarna i ziemniaków. Pojedzie 
my pięknie udekorowanymi 
wozami, z muzyka — pokaże- 
my wszystkim, że doceniamy 
znaczenie wykonania naszych 
obowiązków dla umocnienia so 
juszu1 robotniczo - chłopskie
go."

Feliks Krasicki w zupełno
ści wykonał już swoje obywa
telskie obowiązki, ale również 
nie odmawiał udziału w zbio
rowej dostawie odwożąc do 
punktu skupu swoje nadwyż
ki.

Feliks Krasicki jest ponad
to kierownikiem grupy produ
centów i wzorowo wykonuje 
owe obowiązki. Gromada Wierz

chominko w 100 proc, wyko
nała plan kontraktacji trzo
dy chlewnej. B. S.

WŁADYSŁAW SZOPIERAJ 
— LUDOWEMU PAŃSTWU
— To przecież jasne, że 

wszyscy jednakowo powinniś
my brać udział w realizacji 
Planu 6-letniego — powiedział 
średniorolny chłop z gromady 
Zakrzewo w powiecie złotow
skim — Władysław Szopieraj, 
wpłacając ostatnią ratę Naro
dowej Pożyczki. — My, chło
pi nie powinniśmy pozostawać 
w tyle za robotnikami. Jeżeli 
zaopatrzymy ich na czas w 
nasze produkty oni dostarczą 
nam na wieś większą ilość to
warów.

Ob. Władysław Szopieraj 
uiścił w terminie podatek 
gruntowy i SFOR, a plan sprze 
dąży ziemniaków wykonał z 
nadwyżką — zamiast przewi
dzianych 5400 kg odwiózł do 
punktu skupu 570 kg ziemnia
ków.

Jest on aktywnym człon
kiem Zjednoczonego Stronnic
twa Ludowego i dużo, pracuje 
społecznie. Stara się też wzo
rowo prowadzić swoje gospo
darstwo, ażeby uzyskać jak 
największą wydajność z hekta 
ra i móc dostarczyć robotni
kom w miastach jak najwięk
szą ilość płodów rolnych.

M, OWCZAREK.

Zwiększymy produkcję, 
damy Polsce Ludowej 

więcej zboża, ziemniaków i mięsa

rek" w Kochłowicach. Ziem
niaki te pochodzą z ich dzia
łek robotniczych.

Wysyłając ziemniaki dla gór 
nlków — robotnicy zespołu 
PGR Grapice wystosowali do 
nich list z gorącymi pozdrowię 
niaml, życząc im dalszych suk 
cesów produkcyjnych, przyśpie 
szających przedterminowe wy 
konanie Planu 6-letniego i zbu 
dowanie podstaw socjalizmu w 
Polsce oraz utrwalenie pokoju 
na całym świecie.

MOSKWA PAP. Agencja
TASS podaje. że ponad 100 
milionów obywateli radziec
kich złożvło już podpisy pod 
apelem Światowej Rady Poko-

zboże do gminnego punktu 
skupu. Spośród indywidu
alnych chłopów ■wyróżnili się 
średniacy Władysław Rudnicki, 
Jan Czarnecki Oraz Adam Ko
byłka. którzy wypełnili już w 
całości wszystkie swoje powin 
ności wobec kraju.

Swoim przykładem patrio. 
tyzmu niewątpliwie pociągną 
i tych małorolnych i średnio
rolnych chłopów z Rzepczyna, 
którzy zaniedbał, dotychczas 
wykonanie zobowiązań wobec 
Państwa.

Do opieszalców, którzy do
tychczas nie wykonali planów 
skupu zboża i Innych obowiąz 
ków wobec Polski, wysłano 
upomnienia oraz w szeregu wy 
padków wyznaczono grzywny 
pieniężne. Niewątpliwie przy
pomni im to. że wykonania 
planów skupu nie wolno lekce 
ważyć i że trzeba wywiązać 
się z obowiązków płatniczych.

Małorolni i średniorolni chlo 
pi. którzy już z honorem wy
konali roczne plany skupu, za 
kontraktowali trzodę chlewną, 
uregulowali należności z tytu
łu podatku gruntowego 1 uiści 
li kwoty zadeklarowane na Po 
życzkę Narodową, będą rów
nież nieustannie przypominać 
tym opieszałym o ciążących 
na nich obowiązkach i dopil
nują, aby je niezwłocznie wy 
konali.

„DO TAKIEGO PUNKTU 
SKUPU Z CHĘCIĄ SIĘ 

JEDZIE"
Na punkt skupu w Łubowie, 

pow. Szczecinek zajechały wła 
śnie furmanki chłopskie. Jest

ju w sprawie zawarcia Paktu 
Pokoju między pięciu wieli - 
mi mocarstwami. W imię polo 
ju i szczęścia Wszystkich lu
dzi na całym świecie, ludzie ra 
dzieccy składają podpisy perl 
tym historycznym dokumen
tem. Każdy obywatel radzie - 
ki uważa za swój święty obo
wiązek przyłączyć swój glos do 
głosu setek milionów prostych 
ludzi na całym świecie.

Naród radziecki aprobuje jed 
nomyślnie rezolucję wiedeń
skiej sesji Światowej Rady Po 
koju na rzecz zawarcia Paka 
Pckoju między pięciu wielkimi 
mocarstwami. Pokój oznacza 
dla nas — oświadczył wybitny 
uczony radziecki prof Wiktor 
Kozakow — jeszcze większe 
sukcesy w budownictwie gospo 
darczym i kulturataym. Pokój 
— to zrealizowanie wielkiclP 
budowli na Wołdze, Dnieprze i 
Amu-Darii. to cełkowite prze
obrażenie przyrody w ZSRR.

Prawie 1.500 tvs. podn"sów
w Indiach

MOSKWA PAP Agencja
TASS donosi z Delhi, że do

tychczas 1.486.284 obywateli 
hinduskich złożyło podpisy 
pod apelem Swiatov ej Rady 
Pokoju, wzywającym rządy 
pięciu wielkich mocarstw dJ 
zawarcia Paktu Pokoju.

rychlej wypełniać powinności 
względem Ojczyzny.

Np. rolnicy gromady Między 
borze na zebraniu takim po
stanowili m. in. zlikwidować 
4 ha odłogów i obsiać je przed 
zimą.

B. KUŻ.AŃSKI

ZWIĘKSZAĆ AREAŁ 
OZIMIN

Członkowie spółdzielni pro
dukcyjnych oraz załogi PGR 
województwa koszalińskiego 
muszą walczyć nie tylko o 
wzrost plonów o 1 kwintal z 
hektara, lecz także w miarę 
możliwości jak najbardziej po 
szerzyć areał* ozimin Można 
i trzeba siać zboża ozime jesz
cze w listopadzie i w począt
kach grudnia..

Trzeba dążyć za wszelką ce
nę do zlikwidowania odłogów 
i ugorów. A ludzi świadonre 
je zapuszczających trzeba pięt 
nować w oczach okolicznej lud 
ności wiejskiej.

Chłopska odpowiedź podżegaczom wojennym

żywca — oświadczyli — i n y 
również przyczyniamy się do 
gospodarczego wzmocnieniu 
Polski Ludowej.

Na odczycie we wsi Potul - 
ce w powiecie złotowskim 1 r 
dyskusji zabrał glos m. in. rui 
nik Sulszyński. Oświadczył o i, 
że chłopi walczyć będą swoją 
praca o utrwalenie* pokoju.

« * »
Członkinie Koła Gospody ń 

ZSCh w spółdzielni produk
cyjnej Netno w powiecie dra w 
skim zabierały głos w dysku
sji, stwierdzając, że każda ko 
bieta, matka jest przeciwko mi 
perialistycznym podżegaczem 
wojennym.

przyszłym roku zwiększyć po
głowie trzody chlewnej z 86 
do 280 szt.. bydła z 62 do 100 
szt. oraz kuć z 500 do 1500 szt. 
Jednocześnie spółdzielcy posła 
nowili rozpocząć w dniu 19 
bm. omłoty, a do 1 grudnia 
sprzedać Państwu 100 ton zbo 
ża.

GŁODOWO 
ZAKONTRAKTUJE 

52 ŚWINIE
Po wysłuchaniu odczytu 

członkowie spółdzielni produk 
cyjnej Głodowo w powiecie 
miasteckim zobowiązali się w 
czasie dyskusji zakontrakto
wać w przyszłym roku z dzia
łek indywidualnych 52 świnie.

Produkując więcej zboża i

już późno, godziny pracy 
punktu minęły już dawno.

— Przyjmijcie jeszcze zbo
że — zwracają się chłopi do 
magazyniera Rudolfa Bileckie 
go.

— Chłopcy, no jak, przyj- 
miemy? — pyta się on robot- 
ników Mieczysłayza Koziemby, 
Henryka Baltazika i Stanisła
wa Urbaniaka, który jeszcze 
pracowali.

— Tak... tak... tak — zga
dzają się, zdając sobie spra
wę, że znów, jak co dzień do 
domów wrócą później.

I po chwili worki szybko 
wędrują z wozów do czyszczą! 
ni, czy odrazu na wagę, a 
stamtąd do magazynu.

Będzie zboże z gminy Szcze 
cinek dla świata pracy: Stara 
ją się o to nie tylko tamtej-i 
chłopi, ale i pracownicy miej
scowego punktu skupu. Eilec. 
ki, Koziemba.. Baltazik, Urba
niak wraz z urzędnikiem Cze 
stawem Ziembą dolirze wyko
nują swoje obowiązki. „Do 
punktu skupu, gdzie obsługi 
sprawna, z chęcią się jedzie 
sprzedać zboże czy ziemniaki" 
— powiadają tamtejsi chłopi.

L. Sochacki

SAM NIE WYKONYWAŁ 
SWOICH OBOWIĄZKÓW 

WOBEC PAŃSTWA
I NAMAWIAŁ CHŁOPÓW 
DO NIEWYKONYWANIA 

PLANÓW SKUPU

Jan Sawicki, zamieszkały w 
gromadzie Dębrzno, pow. Człu 
chów, właściciel 10-hektarOwe 
go gospodarstwa, pełnił zara
zem funkcję referenta surow
cowego w tamtejszej gorzelni.

Korzystając ze swego stano 
wiska, starał się on na każ
dym kroku szkodzić akcji 
skupu ziemniaków.

Toteż gdy m. in. małorolny 
chłop Zygmunt Szczurek przy 
wiózł ziemniaki do gorzelni, 
Sawicki oświadczył, że ich nie 
przyjmie. gdyż są zmarznięte. 
Szczurek nie dał za wygraną 
i udał się do komisji klasyfi
kacyjnej przy GRN. która 
stwierdziła, że ziemniaki są 
dobre i zakupiła je Jako kon
sumpcyjne. Ale nie tylko ten 
wypadek świadczy o wrogiej 
robocie Sawickiego. Na zebra, 
niu gromadzkim występował 
on przeciwko planowej sprze
daży zboża i ziemniaków, usi
łując przy tym namówić chło 
pów, aby planów nie wykonywa 
li.

Jeśli do tego dodamy, że Sa 
wieki mimo trzykrotnego upo
mnienia nie odstawił ani kilo
grama zboża, nie uregulował 
wpłat na FOR i podatek grun 
towy. będziemy mieli całkowi
te oblicze tego szkodnika.

Za swą wrogą działalność 
wobec Państwa Ludowego i za 
niewykonanie swych obowiąz 
ków, sąd skazał Sawickiego na 
jeden rok więzienia.

ROBOTNICY ZESPOŁU PGR 
GRAPICE WYSŁALI ZIEM
NIAKI DLA GÓRNIKÓW KO

PALNI „WIREK"

Robotnicy rolni i pracowni
cy gospodarstw zespołu PGR 
Nr. 16 w Grapicach, pow. 
Słupsk. Wysłali jeden wagon 
ziemniaków w ilości 15 tys. 
kg. dla górników kopalni „Wi

Ponad 100 milionów 
obywateli radzieckich 

podpisało apel Światowej Rady Pcktru

Coraz więcej „czerwonych transportów” ze zbożem

Wykonanie planów gospodarczych
obowiązkiem każdego chłopa

Triumf chłopskiego patriotyzmu

Powiat myśliborski 
pierwszy w woj. szczecińskim 
wykonał roczny plan 

skupu zboża
IV dniu 17 bm. dzienne plany «’-upu z0.

stały poważnie przekroczone przez powiat myśli- 
borski, w którym wsnrniale rń’””’n°'n się współza
wodnictwo o jak najszybsze wywiązanie sie z obo
wiązków wobec Pa”’twa przez wieś, zapoczątko wa
ne przez gromadę Ławy. Dzienny plan został wyko
nany w 473.2 proc. Pow. myśliborski, ł.tSry w dniu 
17 bm. wraz z pow. nowogardzkim został zwolnio
ny z miarek i odsypów za przekroczenie 90 proc, 
rocznego planu, nie tylko nie zwolnił tempa skupu 
zboża lecz przeciwnie — nasilił je. Do dnia sobot
niego włącznie powiat wykonał już roczny plan w 
96 proc. W dniu wczorajszym pomimo niedzieli sze
reg chłopów indywidualnych i spółdzielni produk
cyjnych odstawiało zboże zbiorowo do punktów 
skupu, w wvniku czego W DNIU WCZORAJSZYM 
POWIAT MYŚLIBORSKI WYKONAŁ JUŻ ROCZ
NY PLAN W 100.6 PROC.

Wykonały również z nadwyżką dzienne plany 
17 bm. powiaty: choszczeński — 162,3 proc., ło- 
beski — 154,5 proc., szczeciński — 108,7 proc. Nie- 
zadawalająco jeszcze przebiega akcja w powia
tach Chojna, Gryfino i Stargard, gdzie w sobotę nie 
zostały wykonane dzienne plany. Osiągniecie wy
konania miesięcznego planu skupu zboża w 79,6 
proc, przez pow. szczeciński, 85,4 proc, przez po
wiat nowogardzki i 77,9 proc, przez pow. łobezki 
jest dla tych powiatów dużym sukcesem. W tych 
dniach spodziewane jest zwolnienie z miarek i odsy
pów powiatu szczecińskiego, który do soboty włącz
nie zrealizował 86,2 proc, rocznego planu.

Zasada praworządności ludowej nakazuje 
surowo karać opieszałych i opornych

GROMADA GóSCINKO 
PRZODUJE

...Na szosie w opłotkach gro 
mady Robuń skrzypią wozy na 
ładowane pękatymi workami 
zboża. Nad nimi widnieją krót
kie. a jakże wymowne tran
sparenty: „Spełniamy obywa
telski obowiązek wobec Pań
stwa", „Wieziemy chleb dla 
świata pracy", „Wykonujemy 
zobowiązania październikowe". 
Na furmankach jadą przodu
jący w gminie Robuń (w po
wiecie kołobrzeskim) rolnicy 
gromady Gościnko.

Po drodze do tutejszego pun 
ktu skupu spotykają się z górą 
cą Owacją robuńskiej ludności. 
Wita ich z entuzjazmem dziiat 
wa szkolna ze swoimi nauczy
cielami, miejscowi chłopi, człon 
kowie GRN i Komitetu Gmin
nego.

Powód do manifestacyjnego 
powitania słuszny. — Gromada 
GOścinko kończy realizację za
dań planu drugiego roku Sze
ściolatki. Po dzisiejszej odsta
wę wykonała w 100 proc, ro
czny plan skupił zboża, w 111 
•— plan ziemniaków. Jedynie 
planu finansowego jeszcze nie 
zrealizowano w całości, bo 
wpłacono 99,2 % należności po 
dąbkowych. Siewy ukończono. — 
Inicjatorami i organizatorami 
zbiorowej sprzedaży zboża by
li członkowie podstawowej or
ganizacji partyjnej.

Józef Marczuk
CHŁOPI Z RZEPCZYNA 

WPŁYNĄ NA OPIESZALCÓW 
OPÓŹNIAJĄCYCH 

WYKONANIE PLANU
Członkowie spółdzielni pro

dukcyjnej razem z małorolny
mi 1 średniorolnymi z gromady 
Rzepczyno powieźli Onegdaj

Krótkie wiadomości
z frontu kampanii siewnej

DRZENOWO 
UKOŃCZYŁO SIEWY

Do tegorocznych siewów je
siennych przygotowaliśmy się 
starannie — pisze w liście do 
redakcji tow. Władysław 
Szumski, sołtys gromady Drze 
nowo (gmina Tychowo, pow. 
Białogard). — Zawczasu uży
źniliśmy glebę nawozami 
sztucznymi i sialiśmy staran
nie. Oziminy wcześniej wy
siane wyrosły już bardzo pięk 
nie. Ostatnie siewy zakończy
liśmy całkowicie. Podobnie za 
nami są już orki i podorywki 
zimowe pod uprawy wiosen
ne.

Obecnie przystępujemy do 
odrobki szarwarków.

MIĘDZYBORZE 
LIKWIDUJE UGORY

Na walnych gromadzkich ze 
braniach wyborczych do 
władz ZSCh chłopi częstokroć 
podejmowali uchwały, w któ
rych zobowiązali aię jak naj-

W ub. niedzielę prelegenci 
Towarzystwa Wiedzy Pow
szechnej wygłosili w 450 gro
madach woj. koszalińskiego od 
czyty o sytuacji politycznej. 
Celem zebrań było zapoznanie 
chłopów z obecną sytuacją po
lityczną w kraju i zagranicą 
oraz wyciągnięcie z niej wnio
sków na przyszłość. Chłopi w 
wielu gromadach rozumiejąc, 
że poprzez realizację zadań 
Planu 6-letniego w zakresie 
rolnictwa skutecznie walczą o 
pokój, podejmowali specjalne 
zobowiązania. W uchwałach 
tych postanowili pracować 
jeszcze lepiej niż dotychczas 
i wywiązywać sie w jak naj
krótszym terminie ze wszyst
kich swoich obowiązków wo
bec Państwa.

TYMIEŃ SPRZEDA
100 TON ZBOŻA

W spółdzielni produkcyjnej 
Tymień w powiecie koszaliń
skim żywo dyskutowała ponad 
połowa zebranych, stwierdza
jąc jednomyślnie, że najlep
sza odpowiedzią na knowania 
podżegaczy wojennych będzie 
podjecie apelu RZS Żurawie. 
RZS Tymień zobowiązał się w



Delegacja ZSRR demaskuje obłudę 
„propozycji pokojowych” imperialistów

Przemówienie ministra A. Wyszyńskiego na plenum Zgromadzenia ONZ

Dzień Artylerii Radzieckiej

Wręczenie nagrody pokr’u 
Nazimowi Hikmetowi
PRAGA PAP. W dniu 17 li

stopada odbyło sie w auli U- 
niwersytetu Praskiego uroczy
ste wręczenie Międzynarodo
wej Nagrody Pokoju, wybitne 
mu bojownikowi o pokój — 
poecie tureckiemu Nazimowi 
Hikmetowi.

W uroczystości wzięli udział: 
przedstawiciele Światowej Ra 
dy Pokoju — sekretarz gene
ralny Rady .Jean Laffitte, poeta 
chiński Emi Siao i o'sarz brązy 
lijski Jorge Amado. rektor Uni 
wersytetu Praskiego dr Mu- 
karsky, minister informacji i 
oświaty — Kopecky prezydent 
miasta Pragi Vacek oraz liczni 
przedstawiciele kół politycz
nych i naukowych,

Rokowania handlowe 
między ZSRR a Clrńską 

Republiką Ludową
MOSKWA PAP Do Mosk

wy przybyła chińska delegacja 
handlowa z wiceministrem han 
dlu Chińskiej Republiki' Lu
dowej Szao Tsian-li na czele 
Delegacja przeprowadzi z przed 
stawicielami rządu radzieckie
go rokowania w sprawie wy
miany handlowej między 
ZSRR a Chińską Republiką 
Ludową w loku 1963.

sprawdzania tych informacji i 
wcielenia w życie zarządzeń o 
redukcji zbrojeń. Może to 
wreszcie oznaczać to, że od 
tychże mocarstw zależeć bę
dzie w całości również roz
strzygnięcie kwestii przejścia 
od jednego stadium do drugie
go i że zatem mocarstwa te 
będą rozporządzały pełną moż 
liwością niedopuszczenia do 
przejścia od jednego stadium 
do drugiego, jeżeli okaże się, 
że nie leży to w ich interesie.

„SPIS ZBROJEŃ" 
Z POMINIĘCIEM 

AMERYKAŃSKICH 
BAZ WOJENNYCH

Mówiliśmy już, że wszyst
kie te propozycje trzech mo
carstw sprowadzają się w 
gruncie rzeczy do propozycji o 
dokonaniu spisu zbrojeń. Ale 
propozycja dokonania spisu 
zbrojeń bez uprzedniej uchwa 
ły o redukcji zbrojeń i zakazie 
broni atomowej — zmierza do 
tego, ażeby w rozmowach o 
spisie zbrojeń utopić główne 
zagadnienia — przyjęcia u- 
chwały o redukcji zbrojeń i o 
zakazie broni atomowej.

Propozycje trzech mocarstw 
nie poruszają zupełnie spra
wy baz wojskowych poszczegól 
nych państw na terytoriach 
obcych, baz zakładanych przez 
organizatorów agresywnego 
bloku atlantyckiego, chociaż 
kwestia redukcji zbrojeń zwią 
zana jest ściśle z tym zagad
nieniem.

Na podstawie opublikowa
nych w prasie amerykańskiej 
danych, bardzo oczywiście, nie 
pełnych i wyraźnie pomniej
szonych. USA posiadają na te
rytorium państw obcych prze
szło 400 baz wojskowych, prze 
ważnie lotniczych.

Czy trzeba specjalnie wspo
minać o niezaprzeczalnym fak 
cie, iż bazy amerykańskie two 
rzą łańcuch, który ma objąć 
Związek Radziecki i kraje de
mokracji ludowej — z północy 
przy pomocy krajów skandy
nawskich, z południa — przy 
pomocy Turcji i Grecji, z za
chodu — przy pomocy krajów 
Europy Zachodniej, ze wscho
du — przy pomocy Japonii, 
przekształconej obecnie w ba
zę wypadową, arsenał i twier
dzę bloku atlantyckiego, który 
ostrze swe skierował przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu i 
Chińskiej Republice Lpdowej. 
Świadczą o tym szeroko roz
powszechniane przez podżega
czy wojennych najróżnorod
niejsze mapy, przedstawiające 
punkty owych baz, a zwłasz
cza baz lotniczych, i wskazują 
ce kierunek uderzenia, jakie 
ma być dokonane z tych baz 
na określone cele.

Rolę i znaczenie baz amery 
kańskich można ocenić rów
nież na podstawie oświadcze
nia Churchilla z 9 listopada 
br., iż Anglia stała się „głów
ną bazą atomową Stanów Zjed 
noczonych". Z tegoż oświadczę 
nia Churchilla wynika, że owa 
główna amerykańska baza a- 
tomowa utworzona została 
zgodnie z planami agresywne 
go bloku atlantyckiego dla o- 
siągnięcia celów wrogich wo
bec Związku Radzieckiego.

Mimo dużego znaczenia, ja
kie posiadają bazy wojskowe 
różnych typów w systemie sił 
zbrojnych agresywnego bloku 
atlantyckiego, propozycje 
„trzech" pomijają sprawę tę 
całkowitym milczeniem.

ZAKŁAMANE „WARUNKI*
W przemówieniu Trumana. 

jak również w oświadczeniu 
pp. Achesona i Edena oraz w 
deklaracji trzech mocarstw — 
propozycji w sprawie środków 
ograniczenia zbrojeń towarzy
szy 6ISJK

„Stalin — twórcą artylerii ra
dzieckiej" i „Dzień Artylerii — 
świętem narodu radzieckiego".

W Moskwie, w Teatrze Ar
mii Radzieckiej odbyła się 17 
bm. uroczysta centralna aka
demia zorganizowana przez mi 
nisterstwo spraw wojskowych 
ZSRR oraz organizacje party., 
ne i społeczne, poświecona 
świętu artylerii radzieckiej.

słej kontroli międzynarodowej 
nad wykonaniem powyższej 
konwencji.
r> Zgromadzenie Ogólne za- 
“ lecą stałym członkom Ra
dy Bezpieczeństwa — Stanom 
Zjed oczonym, .'/letkiej Bry
tanii, Francji, Chinom i Zwią
zkowi Socjalistycznych Repu
blik Radzieckich — zreduko
wać będące W ich dyspozycji 
w chwili przyjęci ’ danego po
stanowienia zbrojenia i siły 
zbrojne o iedną trzecią w cią
gu roku, licząc - 1 chwili przy
jęcia tego postanowienia.

~ Zgromadzenie Ogólne żale 
J ca, aby niezwłocznie, a w 

kaźdvm razie nie później, niż. 
w miesiąc po przyjęcu przez 
Zgromadzenie Ogólne postano 
wienia w sprawi zakazu bro
ni atomowej oraz redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych pięciu 
mocarstw o jedn 4 trzecia 
wszystkie paiństwa przedsta
wiły pełne oficjalne dane o 
stanie swych zbrojeń i sił 
zbrojnych, włączając w to da 
ne o broni atomowej i o ba
zach wojennych na obcym te
rytorium.

Dane te winny być przedsta 
wionę Według stanu istniejące 
go w chwili przyjęcia przez 
Zgromadzenie Ogólne wspo
mnianych postanowień. (Oklas 
ki).
4, Zgromadzenie Ogólne żale 

ca powołać do życia w ra
mach Rady Bezpieczeństwa 
międzynarodowy organ kon
trolny, którego funkcją będzie 
kontrola nad wykonaniem u- 
chwał w sprawie zakazu bro
ni atomowej, redukcji zbrojeń 
i. sił zbrojnych oraz spraw
dzenie informacji, przedstawia 
nych przez państwa o stanie 
ich zbrojeń i sił zbrojnych.

Jesteśmy głęboko przekona
ni, że jeśli propozycje w spra
wie uregulowania nieuregulo
wanych problemów międzyna
rodowych, w sprawne dążenia 
do zakończenia agresywnej 
wojny amerykańskiej w Ko
rei, w sprawie redukcji zbro
jeń itp., nie są tylko rozmowa 
mi, lecz rzeczywiście wyrażają 
dążenie Stanów ZjednoczO. 
nych, Wielkiej Brytanii i Frań 
cji — tych trzech mocarstw od 
grywających czołową rolę w 
bloku atlantyckim, których 
postępowanie decyduje o at-mo 
sferze politycznej w kołach 
rządzących szeregu innych 
państw — to przed Zgroma
dzeniem Ogólnym rzeczywiś
cie otworem stanie droga do 
przyjęcia poważnych i donio
słych uchwał. Jesteśmy głębl- 
ko przeświadczeni, że propozy
cję Związku Radzieckiego dają 
Zgromadzeniu Ogólnemu moż
ność śmiałego i zdecydowane
go kroczenia tą drogą. (Długo
trwałe, burzliwe oklaski).

nych na to, by nie dopuścić do 
przyjęcia praktycznych zarzą
dzeń dla ograniczenia zbrojeń 
i dla zakazu broni atomowej

Widzieliśmy już, że również 
p. Acheson łączył przejście od 
jednego stadium do drugiego 
z takim warunkiem, iak zwięk 
szanie dowodów dobrej woli 
tych lub innych państw. Jako 
wstępny warunek realizacji 
ograniczenia zbrojeń, Truman, 
Acheson i Eden wyruneli rów
nież postulat likwidacji istnie 
jącego napięcia międzynarodo
wego.

Fałsz, jaki tkwi w tego ro
dzaju ujęciu problemu przez 
USA, widoczny już jest z tego, 
że cala polityka USA zmierza 
nie do osłabienia napięcia w 
stosunkach międzynarodo
wych, lecz, wręcz przeciwnie, 
do jeszcze większego zaostrzę 
nia tego napięcia. Bo czyż nie 
temu właśnie celowi w istocie 
rzeczy służy przede wszystkim 
wypad titowskich zuchów z 
prowokacyjną intrygą przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej — 
wypad, który, jak wszystkim 
dobrze wiadomo, nie mógłby 
nastąpić bez patronatu USA, 
bez — powiem wręcz — pod
judzenia ze strony USA?

Czy mógłby na tej sesji pow 
tórzyć się taki fakt, jak po
jawienie się na sali Zgromadzę 
nia Ogólnego i, co więcej, na 
jej trybunie — przedstawicie 
la zbankrutowanego reżimu 
kuomintangowskiego, którego 
wystąpienie można scharakte
ryzować słowami mądrego 
przysłowia francuskiego: „Le 
mort saisit le vif” „nieboszczyk 
zajmuje miejsce żywego ’*..., 
gdyby za plecami Ćzianga nie 
zarysowała się wyraźnie syl
wetka p. Achesona?

Nie są to odosobnione fakty. 
A trwające próby amerykań
skie zerwania rokowań w spra 
wie rozejmu , najpierw w Kae 
songu, a, obecnie w Panmun- 
dżonie? A traktat japoński? A 
rozbicie Niemiec? A starania 
USA, zmierzające do tego, by 
zbudować nowe bastiony lub 
rozszerzyć bastiony już zbudo
wane przez USA przy grani
cach radzieckich na północy 1 
na południu, na wschodzie i na 
zachodzie? A historia z t. zw. 
„obroną Bliskiego Wschodu", 
który Stany Zjednoczone tak 
gorąco pragną „obronić1’, nie 
pytając o zgodę krajów Bliskie 
go Wschodu?

Pomimo cale, swej powściąg 
liwości p. El Huri nie mógł 
nie zauważyć, że jest to na
der podobne do przygotowania 
interwencji amerykańskiej na 
Bliskim Wschodzie.

A wojna w Egipcie, którą, 
jak powiedział p. Salach Ed- 
Din, minister spraw zagranicz
nych Egiptu, prowadzi obecnie 
przeciwko Egiptowi kraj mie
niący się jego sojusznikiem? A 
wydarzenia irańskie bieżącego 
roku, o których mówił dele
gat Iranu, p. Entezam, a które 
dowodzą, czym jest obecna po 
Utyka zagraniczna USA i 
Anglii w stosunku do krajów 
bardziej słabych pod wzglę
dem ekonomicznym i militar
nym?

A wciąż jeszcze trwające go
rączkowe zabiegi wokół uzbro 
jenia i reorganizacji uzbroje
nia Europy, wskutek których 
dusi się już wiele krajów, nie 
wyłączając Anplii — jednego 
z głównych inicjatorów tego po 
mysłu zbrojeń — oraz Francji 
— jednego z głównych sekun
dantów tych inicjatorów? A co 
znaczy ta nerwowa działalność 
amerykańskiego sztabu bloku 
atlantyckiego, ten odbywający 
się obecnie w Paryżu zlot dzia 
łączy bloku atlantyckiego przy 
aktywnym udziale ministra 
spraw wojskowych USA Lovet 
ta, gen. Bradley‘ą Hani-

mana, nie mówiąc już o Ache
son ie, Parkinsie i Adenauerze 
— iak również naczelnego do
wódcy atlantyckich sił zbroj
nych Eisenhowera i innych, za 
jętych przygotowaniami do wy 
znaczonej na 24 listopada w 
Rzymie sesji Rady bloku atlan 
tyckiego?

Czy nie mamy prawa, nawet 
przy najbardziej tolerancyj
nym stosunku do takich fak
tów, powiedzieć jasno, mocno 
i zdecydowanie: — słowa, iż u- 
sunięcie napięcia międzynarodo 
wego winno być wstępnym wa 
runkiem redukcli zbrojeń, są 
fałszywe od początku do koń
ca.

SŁOWA I CZYNY 
IMPERIALISTÓW

Czyny są silniejsze od słów. 
O słowach sądzi się na podsta
wie czynów. Nigdy jeszcze nie 
wierzono słowom, jeśli nie znaj 
dowały one potwierdzenia w 
czynach.

Jesteśmy świadkami rażącej 
sprzeczności między słowami, 
którymi żonglują działacze 
USA, odgrywający czołową ro
lę w agresywnym bloku atlan 
tyckim, a ich czynami. Sprzecz 
ność ta demaskuje w całej peł 
ni fałsz i obłudę propozycji 
USA, Anglii i Francji w spra
wie redukcji zbrojeń, dowo
dząc, iż jest to parawan, któ
rym pragną one osłonić rzeczy 
wiste cele oraz związany z ni- 
nń dalszy wyścig zbrojeń i przy 
gotowania do nowej wojny.

Na podstawie powyższego 
staje się zupełnie jasne, że pro 
pozycje trzech mocarstw są tyl 
ko manewrer-' propagandowym, 
obliczonym na to, aby rozmo
wy o redukcji zbroień wykony 
stać, jako parawan dla żarna 
skowania trwającego wyści
gu zbrojeń, realizowanego 
przez organizatorów bloku 
atlantyckiego.

Nie jest przypadkiem, że 
nawet prasa amerykańska mu 
siała przyznać, że plan trzech 
mocarstw w sprawie tzw. re
dukcji zbrojeń podyktowany 
był wyłącznie celami propa
gandowymi. Z artykułu za
mieszczonego w tej sprawie 
przez „New York Times" Wy
nika, że dziennik ten przyzna - 
je, iż jedna z głównych przy
czyn, tłumaczących wysunię
cie przez rząd amerykański, 
planu „rozbrojenia", polega' 
na tym, iż na niedawnej sesji 
Rady bloku atlantyckiego w 
Ottawie stosunek sojuszników 
amerykańskich do USA stał 
pod znakiem — jak pisze 
„New York Times" — upor
czywego sprzeciwu wobec ame 
rykańskich planów zbrojeń o- 
raz, źe Europa Zachodnia Jest 
zaniepokojona wojowniczymi 
deklaracjami, składanymi osta 
tnio przez przedstawicieli 
amerykańskich. Z tego właśnie 
powodu — pisie „New York 
Times" — dla Stanów Z jedno 
czonyeh stało się konieczne 
podkreślenie ich „pokojowych 
zamiarów".

Jest rzeczą charakterystycz 
ną, że „New York Times" pod 
kreślając, iż pierwsze zadanie 
stojące przed ONZ sprowadza 
się do teg', aby „odwalić ro
botę" nad pl mcm mocarstw 
zachodnich dla zademonstrowa 
nia go całemu światu — utrzy 
muje jednocześnie, że drugie 
zadanie, dotyczące mocarstw 
zachodnich, polega na tym, 
aby pełną parą iść naprzód 
w realizowaniu ich zbrojeń.

Nie można również pominąć 
twierdzeń prasy amerykań
skiej i znacznej części prasy 
europejskiej, że propozycje 
trzech mocarstw W sprawie 
redukcji zbrojeń pojawiły się 
w związku z +ym, że wysunię
ta przez Związek Radziecki 
idea pokoju oraz rola Związ
ku Radzieckiego

MOSKWA (PAP), Na ple
narnym posiedzeniu Zgroma
dzenia Ogólnego ONZ dnia 16 

bm. szef delegacji radzieckiej 
minister A. Wyszyński wygło 
sił przemówienie „o środkach 
zapobieżenia nowej wojnie 
światowej oraz o środkach u- 
trwalenia pokoju I przyjaźni 
między narodami", w którym 
stwierdził m. ta.:

„ZAKAZ". KTÓRY NICZEGO 
NIE ZAKAZUJE

Gdy zajmujemy się tak wy 
Jątkowo doniosłym zagadnie
niem, jak sprawa zakazu bro
ni atomowej — okazuje się, że 
deklaracja zupełnie nie prze
widuje zakazu broni atomo
wej, co jest absolutnie niedo
puszczalne. Nie jest wiec rze
czą przypadku, źe deklaracja 
..trzech" ogranicza się w pkr 
5 jedynie do pobieżnej uwagi, 
że podstawą tej części „ogól
nego programu uregulowania, 
ograniczenia i zrównoważonej 
redukcji wszystkich zbrojeń i 
sił zbrojnych", która dotyczy 
energii atomowej, winien po
zostać t. zw. „plan ONZ, w 
sprawie kontroli ned energią 
atomową i zakazu broni ato
mowej". Któż jednak nie wie. 
proszę Panów, że ten t. zw. 
plan kontroli nad energią ato
mową i zakazu broni atomo
wej, narzucony w swoim cza
sie przez Stany Zjednoczone 
większości państw — człon
ków ONZ. mówi wprawdzie o 
kontroli międzynarodowej nad 
energią atomowa, o zapewnie
niu nrzy pomocy takiej kontro
11 zakazu broni atomowej, ale 
w rzeczywistości nie przewi
duje ani zakazu broni atomo- 
’vej, ani kontroli międzynaro
dowej nad wykonaniem takie
go zakazu?

„KOT.F.TNF FAZY". 
KtARF MATA SŁUŻYĆ 

PAŃSTWOM
IMTERIALISTTYCZNYM
Trzy mocarstwa proponują 

W swojej deklaracji powzięcie 
uchwały o udzielaniu informa 
cji w sprawie zbrojeń, prze
widując, że informacje te bę
dą udzielane odpowiednio do 
stadiów, czyli, jak mówi de
klaracja, odpowiednio do „ko
lejnych faz".

Niektórzy, w tej liczbie po
przedni mówca gen Romulo, 
są zachwyceni tą propozycją. 
Ta jednak nie podzielam tego 
zachwytu. Wiem, że jest to 
rzeczywiście człowiek pełen en 
tuzjazmu i że nie trzeba szcze 
gólnego wysiłku, by wprawić 
go w zachwyt, wystarczy, by 
propozycja, którą się zachwy
ca, pochodziła przynajmniej 
ze strony Stanów Zjednoczo
nych — a wtedy jego zachwyt 
jest gwarantowany.

W związku z tą propozycją 
p. Acheson mówił, że „ten sy
stem ujawniania i sprawdza
nia powinien być systemem 
rozwijającym sie od stadium 
do stadium po zakończeniu każ 
dego stadium". — ...Najpierw
— mówił dalej Acheson — do 
starczane będą najmniej Istot
ne Informacje, a potem przej
dziemy do bardziej wrażliwych 
dziedzin".

Potwierdził to również pan 
Ed«n w swym przemówieniu
12 listonada br. „Proponujemy
— mówił on — rozpoczęcie tej 
sprawy od mniej istotnych ka 
tegorii sił zbrojnych i zbroień, 
a potem przejście do bardziej 
istotnych, bardziej poufnych i 
dlatego trudniejszych do uję
cia kategorii".

Takie postawienie sprawy 
oma"’ać może jedynie to. źe 
przejście od jednego, stadium 
do drugiego przy udzielaniu in 
formacji o zbrojeniach we- 
dłuz planu trzech mocarstw 
uzależnione zostanie bezpo
średnio od tego, czy państwa 
posiadające bardziej niebez
pieczną i groźniejsza broń, o 
której maja być udzielone in
formacje dopiero w następ
nych stadiach, uznają za zado
walające wyniki zbierania in
formacji. których wymaga się 
w pierwszym stadium. Może 
to oznaczać jedvnie to, 
że w rękach posiadaczy po- 
trtaieiszei i bardziej niebez
piecznej broni znajdować się 
będą losy całego planu zbie
rania jpionnacji o ibrojcaiacU

ka pokoju, w przeciwieństwie 
do roli rządu TTFA jako podże 
gacza wojennego, okazała sfę 
efektywną. Mocarstwa zachód 
nie musiały zająć się tym, aby 
— jak stwierdza „New York 
Herald Tribune" — wysunąć 
ze swej strony propozycje w 
sprawie redukcji zbrojeń w ce 
lu Wj ;i?nia chociażby bitwy 
propagandowej na Zgromadzę 
niu Ogólnym.

Tak ma się sprawa z tzw. 
„pokojowymi propozycjami" 
trzech mocarstw.

Delegacja radziecka przed
stawiła już Zgromadzeniu ogól 
ny swój konstruktywny pro
gram, zmierzający do usunię
cia groźby nowej wojny oraz 
do zapewnienia pokoju i bez
pieczeństwa narodów. W spra 
wie tej zgłosiliśmy już na po
czątku debaty generalnej na
sze propozycje.

PROPOZYCJE RADZIECKIE

W chwili obecnej, rozwija
jąc propozycje zgłoszone 8 
listopada, delegacja radziecka, 
kierując się przedstawionymi 
wyżej względami, uważa za 
konieczne zgłosić następujące 
dodatkowe propozycje:

1 Zgromadzenie Ogólne, u- 
znając stosowanie broni 

atomowej, jako broni agresji 
i masowej zagłady ludzi, za 
sprzeczne z sumieniem 1 god
nością narodów oraz za nieda- 
jące się pogodzić z przynależ
nością do ONZ, ogłasza bez
względny zakaz broni atomo
wej i wprowadzenie ścisłej 
kontroli międzynarodowej nad 
wykonaniem tego zakazu. 
(Oklaski).

Zgromadzenie Ogólne poleca 
komisji do spraw energii ato
mowej i do spraw zbrojeń kia 
sycznych przygotowanie i 
przedstawienie na rozpatrze
nie Rady Bezpieczeństwa do 1 
lutego 1952 r. projektu kon 
Wencji, przewidującej środki 
zapewniające wykonanie posta 
nowienia Zgromadzenia Ogól
nego w sprawie zakazu broni 
atomowej, zaprzestania jej pro 
dukcji, wykorzystania już wy
produkowanych bomb atomo
wych wyłącznie dla potrzeb 
cywilnych i rozciągnięcia ści-

Propozycje zsRr.
Zakaz broni atomowej i kontrola wykonania zakazu
Redukcja zbrojeń 5 mocarstw o jedną trzecią w ciągu roku
Rejestracja pełnych danych o stanie zbrojeń i sił zbrojnych
Międzynarodowy organ kontrolny

MOSKWA PAP. Dnia 19 
bm. naród radziecki obchodzić 
będzie uroczyście swe trady
cyjne święto — Dzień Artyle
rii.

W Moskwie odbywają się 
uroczyste akademie, poświęco 
ne temu świętu. Akademie te 
odbyły się m. in. w szkołach 
wojskowych oraz w jednost
kach wojskowych moskiew
skiego garnizonu.
•W Kijowie, w zakładach 

przemysłowych, na wyższych 
uczelniach i w szkołach, arty- 
lerzyści radzieccy — uczestni
cy wielkiej wojny narodowej 
zaznajamiają słuchaczy z hi
storią artylerii radzieckiej, wy 
głaszaja pogadank’ na temat:



PRAWORZĄDNOŚĆ LUDOWA OBOWIĄZUJE WSZYSTKICH

O kutrach po raz diugi

Zobowiązanie stoczniowców 
musi być wykonane

, ności. Powinien o tym pamię
tać m. in. nasz aparat podat
kowy i śmielej niż dotychczas 
bić się o pełną realizację przez 
wieś zobowiązań finansowych 
nie cofając siej przed zostosowa 
niem przewićizianycn prawem 
sankcji wobec opornych płatni 
ków. Zasadą ludowej prawo
rządności jest również wypeł
nianie obowiązków Państwa 
wobec obywateli, ochrony ich 
praw, obrona przed samowolą 
i bezprawiem.

Jednym z podstawowych u 
prawnień obywateli Rzeczypo
spolitej jest możność odwoła
nia sie od decyzji organów 
władzy. Czy wszędzie aparat 
władzy czuwa nad praktyczną 
realizacją tego prawa, nad kon 
kretnym rozwiązaniem poru
szanych w skargach i zażale-

dział fabrykacji polecił prze
nieść aparat spawalniczy do 
kadłubowni, mimo, że w kadlu 
bowni nie są jeszcze gotowe 
przewody, do których możnaby 
podłączyć aparat. W rezultacie 
aparat do spawania stoi bez
czynnie w kadłubowni.

Takich przykładów możnaby 
przytoczyć znacznie więcej. 
Myliłby się jednak ten, kto 
przypuszczałby, że tak pracu 
ją wszystkie działy. W silni- 
kowni, kadłubowni, stolarni, 
rurowni, gdy stwierdzą, że coś 
się w rysunku nie zgadza, że 
brak jest jakiegoś materiału 
nie zakładają rąk bezczynnie. 
Tacy majstrowie jak Zawadz
ki, Mroczkowski, Jasnoch czy 
Kostowski nie czekają cierpli 
wic na brakujący materiał, a 
starają się zastąpić go innym 

“o podobnych rozmiarach i wy 
trzymałości. Potrafię.'aż do 
skutku po kilka razy dziennie, 
domagać sie naniesienia poprą 
wek do niedok’ądneg > rysunku, 
I dlatego właśnie na kadłuby 
się nie czeka, na silniki też 
nie, a rurownia i stolarnia, 
gdy tylko będą mogły przystą 
pić do roboty, też na pewno nie 
zawiodą.

KUTRY
MUSZĄ BYĆ NA CZAS!

Wszystko zależy więc od 
drałów fabrykacji i wyposażę 
nia.

Sekretarz oddziałowej orga 
nizacji partyjnej przy dziale 
wyposażenia, tow. Kaczałski 
mówi:

— Jeszcze nie jest za późno, 
do końca roku mamy jeszcze 
półtora miesiąca. Gdyby tak

Jasne jest, że obojętny sto
sunek niektórych przedstawi
cieli terenowego aparatu wła 
dzy do potrzeb i bolączek pra
cujących chłopów nie zbliża 
mas chłopskich do władzy lu
dowej. lecz na odwrót, podrywa 
zaufanie do tej władzy, nie 
przyczynia się do umocnienia 
praworządności- lecz do jej 
osłabienia.

Uważne przysłuchiwanie się 
głosom oddolnej krytyki, za
pewnienie masom możliwości 
efektywnej kontroli działalno
ści aparatu państwowego i 
spółdzielni gminnych, szybkie 
reagowanie na skargi i zażale
nia i usuwanie wytkniętych w 
nich błędów przyczynia się do 
ściślejszego związania mas 
chłopskich z aparatem władzy 
ludowej.-

„Musśmy przy tym uczyć to 
masy — powiedział tow. B>eruś 
— jakie obowiązki mają wo
bec Państwa, budzić w nich 
przywiązanie do swego Pań
stwa Ludowego, krzewić w 
nich patriotyczne uczucia dla. 
swojego Państwa".

Bezwzględne wykonanie) 
przez chłopów swych zobowią
zań wobec Państwa oraz skru 
pulatne przestrzeganie przi'4 
aparat państwowy obowiąz
ków wobec mas chłopskich, 
rozpatrywanie ich skarg i za
żaleń stosowanie, w oparciu a 
szeroką pracę uświadamiającą 
sankcji karnych wobec wroga 
klasowego i wobec wszystkich, 
opornych, uchylających sję ci 
świadczeń na rzecz Państw.>, 
chłopów — oto nakaz prawo-* 
rządności ludowej.

lepiej zorganizować pracę, za
opatrzenie i zmobilizować lu
dzi, to ze dwa kutry mogły 
by być gotowe jeszcze w tym 
roku.

Jasne, że tak. Trzeba tylko 
zacząć robić. Tow. Kaczałski 
ma zanotowane w p’an'e pra
cy, że w dn. 17 bm. odbędzie się 
zebranie oddziałowej organiza 
cji partyjnej przy dziale wypo 
sażenia w sprawie niedociąg
nięć przy produkcji kutrów. 
Trzeba, aby zebranie to stało 
się zebraniem przełomowym w 
życiu i pracy działu wyposażę 
nia. Trzeba również, by stocz 
niowa organizacja partyjna za 
jęła się również pracą działu 
fabrykacji, który swą nieudol 
nością hamuje pracę wszyst
kich działów. Trzeba, żeby raz 
nareszcie w działach fabryka
cji i wyposażenia, gdzie istn:e 
ją jeszcze poważne objawy bu 
melanctwa, beztroski i łatwiz
ny, zajęto się walką z nimi. 
Trzeba, aby stoczniowa organ; 
zacia partyjna rozwinęła i 
prowadziła głębszą pracę u- 
świadamiającą wśród załogi, 
tak, by każdy robotnik, maj
ster czy inżynier wiedział, że 
na budowane przez niego ku 
try czekają nie tylko rybacy 
ale również cały kraj, zwłasz 
cza teraz, kiedy to ryba może 
i powinna dopomóc w zwalczę 
niu trudności w zaopatrzeniu 
rynku w mięsa. Trzeba, żeby 
każdy robotnik Stoczni Szcze 
cińskiej wiedzieł, że poważną 
przyczyną niewykonania pla
nu połowów przez nasze rybo 
łówstwo jest właśnie n.cdostar 
ozenie rybakom kutrów w za
planowanym terminie.

Tylko wt.edy, gdy tak się 
stanie, stoczniowcy szczecińscy 
będą mogli zameldować, że mi 
mo trudności i przeszkód swo 
je długo falowe zobowiązanie 
podjęte dla uczczenia 34 rocz 
nicy Rewolucji Październiko
wej — oddanie jeszcze w tym 
roku trzech kutrów do eksploa 
tacji — wykonali w terminie.

, Z Dmoehiwgki

nie można spuścić na wodę, bo 
ster jeszcze nie jest założony 
— mówił Borkowski, kierow
nik działu silnikowego.

— Według harmonogramu 
włazy do magazynu pokładowe 
go miały być zamontowane na 
pierwszym kutrze do dnia 1 li 
stopada. No, a jak je zamon
tować, kiedy do dziś nie ma po 
trzebnego materiału? To sa
mo jest z materiałem na trzo
ny sterowe — dodaje kierów 
nik ślusarn:, tow. Piegutow- 
ski. A tow. Szpilka, który o- 
statnio kierował pracami wy
kończeniowymi na SKS-ach, 
oświadcza wprost: „Jeśli w dal 
szym ciągu będziemy pracować 
w takim tempie i z takimi hra 
kami, to te pierwsze kutry 
jeszcze w marcu przyszłego ro 
ku nie będą gotowe".

FABRYKACJA ZAWODZI

Inż. Żebrowski, kierownik 
działu fabrykacji, dz'ału, któ
ry winien dbać o to, by wszyst 
kie pozostałe działy były na 
czas zaopatrzone w rysunki, a 
w kartach pracy były wypisa
ne takie materiały, które moż 
na otrzymać w magazynie, 
wzrusza ramionami » mówi: 
Materiały zostały zbyt późno 
zamówione, zleceniodawcy do 
konują ciągłych zmian w kon 
strnkeji, A poza tym kutry ty 
pu KS to są pierwsze kutry te 
go typu budowane przez nas, 
a z prototypami jak wiadomo 
są zawsze trudności.

To wszystko prawda. Ale 
przecież robotnicy Fabryki Sa 
mochodów Osobowych na Że
raniu też po raz pierwszy przy

Mechowo podejmuje apel...

P POWIATY zwolnione zostały z miarek,j odsypów, po 
wykonaniu 90 proc, planu skupu zboża. Setki po
wiatów przekroczyły 65 proc, planu rocznego. W 

meldunkach z terenu zawarte, są jednak nie tylko cyfry 
odstawionego zboża i ziemniaków przemysłowych, spłat 
podatku gruntowego i SFOR. W zwięzłym języku mel
dunków znajduje wyraz uporczywa, ostra walka, jaką 
toczymy z wrogiem klasowym w trakcie realizacji na
szych akcji gospodarczych na wsi. Mówią nam przecież 
raporty z terenu o tym. że na punktach skupu widać 
przede wszystkim furmanki mało i średniorolnych chło
pów. że kułak wszelkimi spsobami usiłuje wykręcić się 
od dostaw, że wyłazi ze skóry, żeby oplątać swoją propa
gandą średniaka i nawet biedotę i storpedować realiza
cję naszych planów gospodarczych i finansowych.

niach bolączek? Czy przedsta
wiajcie terenowego aparatu 
władzy odnoszą się z należytą 
uwagą i troską do codzien
nych spraw i kłopotów czło
wieka pracy?

TRZEBA stwierdzić, że 
gdzieniegdzie napotyka 
się jeszcze na bezdusz

ność i biurokratyzm w załat
wianiu odwołań i skarg. Czy 
nie jest karygodne, że PRN w 
Choszcznie od czterech lat roz 
patruje podanie o pomoc Ed
munda Rychtera z gromady 
Żeńsko, przodującego gospoda 
rza w akcji jesiennej i ojca 
kilkorga dzieci? Czy jest dopu 
szczalne. żeby w GRN-ach 
Choszczno. Ręcz. Radęcin i Zół 
wino odwołania j zażalenia 
mieszkańców leżały po kilka 
tygodni a nawet miesięcy?

graniczne jaśnie panów, jak 
było przed wojną — reśnie 
z nich potęga i siła Polski, do 
brobyt nas wszystkich. Przy
chodzą te pieniądze z powro
tem do nasi na wieś. Maszyny, 
światło. ezKoly, izby porodo
we. nowe drogi — czy to moż 
na bez pieniędzy to wszyst
ko robić?

Późno już było i gęsty dym 
z papierosów przesłania! sla-z 
be światło żarówki, a oni. 
wciąż mówili. Wspominali też, 
jak to przed wojna gnieździli 
sie w nędznych chałupkach zi 
padłych wiosek kieleckich, jak 
ich dzieci nie znały masła ar.i 
jajek, które trzeba było sprze 
dać na podatek, jak to wszy
scy solili tylko czarną solą, a 
słodzili kawę jedynie w 
dniach, kiedy przyszli sąsie- 
dzi pomóc młócić lub gnój wy 
wozić; jak boso chodzili do 
miasta. A teraz, sklepy GS w 
Pyrzycach i Przelewicach wy
pełnione sa dla nich przeróż
nym towarem. Towarem, któ
ry kupują wszyscy chłopi. Ko 
muż to wszystko zawdzięcza
ją. jeśli nie Państwu Ludowe-, . 
mu. nie robotnikom? >

Wycofywał sie teraz Klu
ska pod wpływem tego chłop 
skiego natarcia. Gdy mówili 
chłopi — i on cpraz więcej io 
zumiał.

Gdy sołtys Suswał wezwał, 
by ci którzy sa Zr przyjęciem 
apelu Ław podnieśli ręce do 
góry, w świetlicy na nowo za- 
wrzalo.

— Pocóż głosować będziemy, 
trza brać sie do roboty i kwi
ta — oświadczyła głośno Sta
nisława Kluskowa — nie bę
dzie u nas takiego, który by 
nie wywiązał się ze swych o- 
bowiazków. nie będziemy gor
si od baw.

— Tak. dobrze mówicie, nie 
będziemy gorsi, i ja nim nie 
chce być — oświadczył podno 
szac sie z ławy prezes koła 
ZSCh Kluska. Ustalmy więc 
tylko terminy.

Zaczęli nad nimi radzić. Nie, 
do 18-go nie dadzą rady, wie
lu ma leszcze tuczniki, któro 
muszą wprzód sprzedać, by u- 
rcgulować zaległości finanso
we. niektórym naleta sie jesz
cze pieniądze za buraki. Przy 
iednei rnąszynie z młóceniem 
też nie zdążą. A przyrzec i nie 
wykonać to wstyd.

Po dłuższej naradzie usta
lili: gromada Mechowo podej
muje wezwanie gromady Ław. 
Ze wszystkich swoich zobowia 
zań wobec Państwa wywiążą 
sie do 25 bm. Rozpracowa
niem planów zajmą sie sołtys 
Suswał, prezes kola ZSCh Klu 
ska i starsi gospodarze.

• * »

Wszyscy już sie rozeszli, tyl 
ko dwóch ZMP-owców stało 
jeszcze przed świetlicą, której 
światła już dawno zagasły.

— Wykonanie zobowiązania 
przez gromadę zależy wiele i 
od nas — tłumaczył Jan Hał- 
tas swemu koledze, Lucjano
wi Klusce, z którym wspólnie 
obsługują młocarnię. — Musi 
my tak maszyny pilnować, tak 
wykorzystać, by do 24-go skoń 
czvć całkowicie omłoty. Daj 
rękę!

— Zrobimy na pewno — od 
powiedział Lucjan Kluska ści
skając mocno dłoń kolegi.

fAN CZUMAK

W WALCE z kułacko-spe- 
kulanckimi elementami 
mobilizujemy świ-ido- 

tność i aktywność mas chłop
skich dążąc do wyrwania ich 
spod wpływu kułaka i do jego 
politycznej izolacji. W walce z 
kułakiem mamy potężne narzę 
cizie — aparat i ustawodaw
stwo Państwa Ludowego. Nie 
zawsze jednak posługujemy 
się umiejętnie tym cennym 
orężem, nie wszędzie jeszcze 
w terenie wykorzystuje się w 
pełni cały arsenał ustawowych 
środków walki z kułakiem. 
Wynika to często z niedosta
tecznego zrozumienia roli Pań
stwa Ludowegojako instrumen 
tu walki klasowej, z faktu nie 
przezwyciężania do końca go- 
mółkowskich prawicowo-opor- 
tunistycznych koncepcją które 
prowadziły do cofania się i ka 
pitńlacji przed wrogiem klaso 
wym.

A przecież ustawy i przepi
sy prawne obowiązujące w 
Polsce I,udowej mają na celu 
zabezpieczenie interesów mas 
pracujących i są najzupełniej 
wystarczające, by zdławić o- 
j ór elementów . kapitalistycz
nych. Chodzi nam bowiem nie 
o likwidację kułaka- lecz o o- 
kiełznanie jego .spekulacyjnych 
machinacji i eksploatator sk’ -h 
1ender.e‘i Dostateczne j sku- 
t rczne środki do wykonania 
tych zadań daje nam ustawo
dawstwo Państwa Ludowego, 
które w oparciu o aktywność 
i świadomość mało i średnio
rolnych chłopów potrafi 
zgnieść opór wroga. Na ze li
stowy pozwalają nam ukrócić 

■ samowolę takich opornych ku
łaków i spekulantów jak Sta
nisław Sobczak, Tadeusz Ba- 
r.iak czy Zygmunt Betler z 
gromady Chłopino pow. cho- 
s '.czeńskiego, którzy odmawia

ją bezczelnre wykonania do
staw dla Państwa. Nasze prze 
pisy prawne pozwalają nam u- 
karać i zmusić do wykonania 
obowiązków obywatelskich ta
kich, jak Piskulowa z groma
dy Łożnica w pow. kamień
skim. która magazynuje zboże 
wymłócońe i nie odstawia go 
na punkt skupu.

JEST rzeczą jasna, że pra 
wa Rzeczypospolitej obo 
wiązują nie tylko kuła

ków. że muszą one być prze
strzegane przez wszystkich 
obywateli naszego kraju. 
„Ludowa praworządność — po 
wiedział tow. Minc — polega 
na tym, ażeby wszyscy oby
watele wypełniali swe obo
wiązki. aby robotnicy produ 
kowali, aby żołnierze Polski 
bronili, aby ehłopi ją żywili". 
Nikt w Polsce nie może bez
karnie łamać obowiązujących 
uchwał i przepisów. Przytłacza 
jąca większość robotników i 
pracujących chłopów rozumie, 
że ustawodawstwo ludowe słu
ży ich interesom- że wykony 
wanie zarządzeń j przepisów 
ich państwa jest elementar
nym, obywatelskim obowiąz
kiem. Są jednak, nieliczne zre
sztą. jednostki, które ulegając 
wpływom wroga, lekceważą so 
bie obowiązki wobec Państwa. 
Jeśli więc zawodzi metoda 
przekonywania i politycznego 
oddziaływania, trzeba wobec 
tych jednostek zastosować 
sankcje karne, przewidziane W 
naszym ustawodawstwie, Jeśli 
pracujący chłop za podszep
tem kułaka uporczywie odma
wia sprzedaży Państwu zboża 
czy ziemniaków, spłaty podat
ku gruntowego czy SFOR, to 
należy go pociągnąć do odpo
wiedzialniej karnej za łama
nie zasad rodowej praworząd-

]) O KÓJ tow. Kaczanowskie- 
-’ go, sekretarza oddziałowej 
organizacji partyjnej przy 
dziale wyposażenia, jest pełen 
papierosowego dymu. Zebrał 
się tu prawie cały aktyw kie
rownictwa budowy'•kutrów, Dy 
tkusję na temat przyczyn nie 
dotrzymania, nie wiadomo które 
go już z rzędu, terminu odda- 
v,;a do eksploatacji I-szej serii 
budowanych przez Stocznię 
Szczecińską kutrów typu SKS, 
przerywa sekretarz oddziało
wej organizacji partyjnej przy 
kadłubowni tow. Skubała.

— Towarzysze, dajmy raz 
nareszcie spokój tym SKS-om, 
które wprawdzie po terminie, 
ale są już gotowe do próbnych 
połowów. Mówmy lepiej o ku 
trach typu KS. Czy nasze zo
bowiązanie październikowe — 
oddanie do końca reku trzech 
pierwszych KS-ów do eksploa
tacji — będzie wykonane, czy 
nie? Czy rybacy czekający na 
te kutry będą mieli na czym ło 
wić, czy nie?

Cisza, jaka zapanowała po 
tych pytaniach, była tak dłu
gotrwała, że Skubała przerwał 
ją nowym pytaniem, tym ra
zem pod adresem brygadzisty 
Z rurowni ob. Kostowskiegj.

— No, a przewody rurowe. 
Kiedy będą gotowe?

■— Jak nie będzie zmian kon 
Strukcyjnych... spokojnie za
czął kostowski, ale zaraz się 
zdenerwował. — Ale co ja mo 
gę powiedzieć, czy będą goto 
we, czy nie, jeżeli do dnia dzi 
tćejszego nie mogę doprosić 
tię o rysunki. Dziś jest 12 li
stopada i jeszcze nie zaczęliś 
my nic robić, a według harmo 
Pograniu robotę mieliśmy za
cząć 15 października. Jak ro 
bić bez rysunków?

-r—. Na dwóch kutrach są już 
Zamontowane Silniki. Według 
J irmonograniu, 7 listopada 
mieliśmy przystąpić do mon- 
i iżu urządzeń sterowania sil- 

ka pierwszego kutra; No ale 
j k przystąpić, kiedy do dziś 
hie mamy rysunku? Kadłuba

V DUŻĄ uwagą słuchali a- 
pelu gromady Ławy, któ

ra wezwała chłopów do współ 
zawodnictwa w przedtermino
wym wywiązaniu sie ze wszy
stkich zobowiązań wobec Pań 
stwa. Niejeden z nich jeszcze 
raz brał gazetę do reki, prze
glądał ją. czytał. Nó. bo jakże? 
Chlooi z Ław wykonali dopie
ro 75 proc, planowego skupu 
zboża, maja jeszcze i inne po
ważne zaległości wobec Pań
stwa. a teraz chca wszystko 
to uregulować do 18 listopada. 
I jeszcze wezwali inne groma
dy do współzawodnictwa. Nie 
na brie co sic porwali. Czy tyl 
ko się nie przeliczyli.

— A ia wam powiadam, że 
zrobią — mówił Antoni Dwo
rak. który dziś właśnie zakoń
czył młockę i odwiózł resztę 
wyznaczonej mu ilości zboża 
na punkt skupu. — I mnie 
nie łatwo było wymłócić, ■ a 
jak sie wziąłem do roboty — 
w trzy dni odstawkom Pań
stwu wszystko — całe 25 q. 
Dlaczegóż wiec Ławy nie mo
głyby tego uczynić?

Pewno, że mogły. I ich gro 
mada, która w wykonaniu 
swych planów stoi w tej chwi 
li na równi z Ławami mogła 
była rzucić takie hasłrf. A Ła
wy ich uprzedziły, markotno 
im teraz było.

— Nie to jest najważniejsze 
*— odezwał sie sołtys Suswał. 
— Ważne jest, aby wszyscy 
chłopi, wszystkie gromady, 
podjęły teraz wezwanie Ław, 
by każdy wywiązał się ze 
swych obowiązków. I nasza 
gromada także. I o tym wła
śnie powinniśmy dzisiaj ra
dzić, czyż nie tak, prezesie 
Kluska?

Wszystkie oczy zwróciły się 
w stronę prezesa kola gromadź 
kiego ZSCh. Ciekawi byli je
go zdania.

— Myślę — zaczął powoli 
Kluska — że jednak wezwa
nia tego podjąć nie możemy. 
Nie bedz!emv się przecież rów 
nać z Lawami, nie można nas 
mierzyć ta miara, co i inne gro 
mady. Wieś nasza zniszczona, 
do dziś no kilka rodzin miesz
ka jeszcze w jednym podwór
ku. w'elu nie ma budynków 
gospodarczych, wielu zboża 
składa jeszcze na polu. Każdy 
ma długi, każdy zaciągnął 
skrypt dłużny. I maszynę do 
młócenia mamy tylko jedną, 
a ta .jeszcze sie_c'”^l* n-uie.. 
Chcielibyśmy. pewno, ale nie 
damv rady. Ciężko jest, a do 
tego jeszcze podatki takie wy
sokie. Ja sam. jak wiecie, mam 
4000 z! płacić. Za dużo na nas 
rząd wali...

— Żle. niedobrze mówicie.

prezesie — przerwał mu z o- 
burzeniem Jan Czechowski. — 
My, młodzi gospodarze, czeka
liśmy od was innego słowa. 
My w tyle zostać nie chcemy. 
Zrozumcie, nie wolno nam. 
Wiadomo, nikomu jeszcze z 
nas nie jest tu lekko gospoda
rować. ale właśnie dlatego, 
trzeba wykonać jak najprę
dzej wszystkie swoje obowiąz
ki wobec Państwa, aby nam 
lżej sie żyło. I wyście to po
winni i musicie zrozumieć.

— A któż nam przyszedł tu 
z pierwszą pomocą, jeśli nie 
Państwo, kto dal nam pienią
dze na kupno koni, ziarna 
siewnego — mówili Kozieł, 
Hałtas i Jarzab. którzy wywią 
zali sie iuż ze wszystkich swo 
ich obowiązków wobec Pań
stwa. — Kto kształci wam wa 
szą córkę we Wrocławiu, jeśli 
nie Państwo? — nacierali na 
prezesa. — O tym to wy nie 
myślicie.

— Nasze trudności są ni
czym, w porównaniu z tymi, 
iakie m”'ieli przezwyciężać 
robotnicy Wizowa. Zdzieszo
wic. Huty Częstochowskiej, fa 
bryk samochodów na Żeraniu 
i w Lublinie, taśmowca w 
Szczecinie. A wszystko to — 
czy nie jest również dla nas? 
Pieniądze, jakie płacimy za po 
datki nie idą na hulanki za

stąpili do taśmowej" produkcji 
samochodów i też m:eli trud
ności, a jednak dotrzymali ter 
minu — wykonali swoje zobo 
wiązanie październikowe.

A stoczniowcy szczecińscy? 
Dlaczego pozostają w tyle? 
Czy są gorsi od robotników 
Żerania, Lublina, czy monta 
iystów taśmowca?

Stoczniowcy szczecińscy na 
pewno nie są gorsi od robotni 
ków innych sztandarowych o- 
biektów Planu Sze6c!oletnie- 

go.Udowodnili to przy odbudo 
wic stoczni, przy założeniu 
stępki...

Są jednak w Stoczni Szcze
cińskiej takie działy, jak dział 
fabrykacji i wypmnż-min, któ* 
Tych kierownictwu i załogom 
brak jest bojowości w walce z 
trudnościami, bojowości, która 
cechowała i cechuje np. kadlu 
bowców i silnikowców.

I tak na przykład, żeby prze 
rwać produkcie sterów bez któ 
Tych nic można spuszczać ku
trów na wodę, czego ;ak gwał
townie domagają s’ę silników 
cy, załogom działów fabryka
cji i wyposażenia wystarczyło 
oświadczenie magazyniera, że 
nie ma w magazynie cechowa 
nago (wypróbowanego) mate
riału na trzony sterowe. A 
tymczasem, tak w magazynie, 
jak i na terenie stoczni, znaj 
duje się dość materiału nada 
jącego się na trzony sterowe. 
Trzeba tylko posłać próbkę 
tych materiałów do Szkoły In 
żymierskiej celem zbadania ich 
wytrzymałości nacechowa
nia!

Od pięciu dni przy kadłu
bach 5 i 6 nie pracują spawa 
cz« działu wyposażenia, bo



Przed dzielnicowymi konferencjami partyjnymi

Zebrania które wzbogacają 
nasze organizacje partyjne

Współzawodnictwo zdemaskowało wroga
Wróblewski nie Wytrzymał: 

„Toć to jawny wróg, towarzy 
Bzu Dereń gówsld! Toż on na 
nas jak ten Churchill szczeka. 
Ludzie, cży pozwolimy, żeby 
taki pański pachołek błotem 
nas obrzucał?" — Na milicję 
z nim — rzucił któryś z zebra 
nych...

» ♦ •

Styblewski zawsze był zacię
tym wrogiem Polski Ludowej. 
Dotychczas bardzo umiejętnie 
maskował się, ale teraz nie 
mógł już dłużej ukryć swojej 
nienawiści i wybuchnął. Na 
widok współzawodnictwa na 
wsi, na widok entuzjazmu o- 
gromnej większości chłopów, 
kułacka dusza zionęła kułacką 
złością.

Bo Styblewski był kiedyś go 
spodarzem całą gębą. Przed 
wojną, „w dawnych, dobrych 
czasach" gospodarował na 28 
ha w Snowinowiczach, w pow. 
Samy. Miał wtedy i 6 krów 
i kilka wołów i parobków.

Styblewski ma kumotrów w 
Nawrocku, oddanych przyja
ciół, którzy dzisiaj z żalem 
wspominają: „dobry był dla 
nas sołtys".

Kim są ci kumotrzy
Głowik — kryminalista. Kil 

ka lat temu, gdy pracował jesz 
cze jako kontroler w Gminnej 
Spółdzielni, za kradzież matę, 
riału w czasie przeprowadza
nia remanentu osadzono go w 
więzieniu. Po powrocie znalazł 
serdecznego przyjaciela w soł
tysie. Rozumieli się.

Julian Ryszawy — sanacyj
ny pachołek. 15 lat wiernie słu 
żył sanacji, gnębiąc chłopów 
jako sołtys w rodzinnej gro 
madzie StybleWskiego — Sno
winowiczach.

Feliks Żygadło — organiza
tor zborowego słuchania szcze 
kaczek Głosu Ameryki" . i

Urzędnicy na etatach „produkcyjnych"

SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI

1. Juszczyk Józef — sołtys gr, Za 
Racie, gm. Góry Mokre, pów. Koń
skie.

2. Pora. Jan — sołtys er. Ciepłe 
łów Stary, gm. Ciepielów, now. 
Sllża.

3. Sochacki Teofil — sołtys gr. 
Rzuców, gm. Chlewiska, pow. Koń 
skie.

4. Stała Józef — gr. Kurnlca 
Wąsowska, gm. Chrząstów, pow. 
Włoszczowa.

( * DYBY jeszcze w pOniedzia
J łek 12 listopada zapytać 

niektórych pracowników Prezy 
dium PRN w Myśliborzu o 
dobrych sołtysów na terenie 
powiatu, możnaby między in 
nymi usłyszeć, że sołtys groma 
dy NawrockO — Piotr Styblew 
ski, to jeden z lepszych.

Bo też Styblewski potrafił 
robić opinię O swojej „dobrej 
robocie". Na żebrakach gro
madzkich wygłaszał huczne 
przemówienia, pochlebiał i ka 
dził przedstawicielom władz te 
renowych. Nie tylko w PRN-ię 
cieszył się dobrą sławą. Akty
wiści robotniczy, pracujący w 
Nawrocku, także stwierdzali, 
że sołtys to „bojowy" czło
wiek.

A we wtorek, 13 listopada 
sołtys Piotr Styblewski został 
usunięty ze sianowiska i pocią 
gnięty do odpowiedzialności 
karnej.

• • •

\V ten właśnie wtorek 13 JL 
’’ stopada tow. Zygmunt 

Derengowskl. aktywistą robot 
niczy. formierz z Nadodrzań- 
skiej Spółdzielni Pracy „Od. 
lewnia" w Szczecinie, delego
wany do Nawrocka na okres 
akcji jesiennej, napróżno szu
kał sołtysa w gromadzie. 
Styblewski znikł ze wsi. Nikt 
nie wiedział, gdzie go szukać...

Było już dobrze po południu, 
kiedy nagle na Derengowskie- 
go, wchodzącego do sklepu 
Gminnej Spółdzielni, wtoczył 
się sołtys. Był pijany. Zaczer
wienione od alkoholu oczy wro 
go spojrzały na robotnika.

— A, to ty, szczeniaku. Ja 
ci tu darń zboże, ja Ci pokażę 
współzawodnictwo — sołtys ry 
czał zachrypniętym, przepitym 
głosem — wezmę za kołnierz, 
kopnę i wygonię precz z gro- 
mady>

O »dobrym sołtysie« z Nawrocka i złym rozeznaniu 
niektórych pracowników PRN w Myśiborzu

DYBYSMY walcząc przy 
realizacji pI nu 6-letuiego 

o obniżkę kosztów własnych, 
walczyli o zwiększenie wydaj
ności precy. o oszczędność ma 
teriałów. a obojętnie przygląda 
li się przy tym istniejącym je
szcze na wielu odcinkach po
ważnym przerostom admini
stracyjnym. to w:ele naszych 
osiągnięć zostalcby niewątpli
wie zniweczonych-

A jednak wciąż jeszcze ist
nieją takie zakłady pracy, w 
których przerosty ndm':n;s*ra- 
<yjne poważnie obciążają ko
szty własne produkcji.

O przerostach adininistracyj 
nych w ZBM pisaliśmy je 

szcze w lipcu br. Sygnnlizowa 
liśrny wtedy, żc stosunek pro
centowy pracowników grupy 
administracyjnej do ilości pra 
cownlków grupy produkcyjnej 
jest tam zupełnie niewłaściwy. 
Sprawa przerostów w ZBM za 
jęły sie również instancje par
tyjne,, które ■wskazały kcniecz 
ność uzdrowienia istniejącego 
stanu rzeczy.. W lipcu br. 
wskaźnik ten wynosił w ZBM 
40 proc., podczas dopusz
czalny procent pracowników u- 
mysłowych w skali Zjednoczę 
nia powinien wynieść 17 proc. 
W ciągu trzech ostatnich mie
sięcy svtuacia na tym odcinku 
nieco się poprawiła. Wskaźnik 
tan obecne kształtuje się na 
poziomie ok. 25 prcc. jednak 
do właściwego stosunku jest 
jeszcze daleko.

Czym objaśnić ten stan rze
czy?

Towarzysze z ZBM tłuma
czą go instrukcjami Minister
stwa. które pono długi czas 
nie zgadzało się pa zmniejszą 
nie ilości pracowników adm:ni 
stracyjnych. Wyjaśnień tych 
nie można jednak uznać w peł 
ni za uzasadnione. Nawet je
żeli odpowiedni Departament 
Ministerstwa wydał podobne 
polecenie, bynajmniej nie o- 
znaczało ono tego, że dyrekcja 
i organizacja partyjna nie po
winny interesować się dalej 
sprawą przerostów, nie powin 
ny starać się o spowodowanie 
zmiany tej decyzji.

Drugi przykład. Przy ul. Bar 
nima w Szczecinie mieści się 
Miejskie Przedsiębiorstwo Roz 
biórkowe. Prace jego mają 
charakter wybitnie sezonowy. 
Mówią o tym wyraźnie cyfry 
planu produkcji w rozbiciu na 
poszczególne kwartały. Plany 
produkcji I i IV kwartału ra
zem wzięte stanowią zaledwie 
połowę planu kwartałów II i 
III. Przedsiębiorstwu brakuje 
ok. 40 proc, robotników w gru 
pie produkcyjnej do osiągnię
cia planowanego stanu zatrud 
nienia. Ale plan etatów grupy 
administracyjnej, obliczony 
wg. potrzeb kwartałów let
nich jest zupełnie niewłaściwy 
i przyczynia się do poważne
go obciążenia kosztów włas
nych przedsiębiorstwa, pogłę
biając jednocześnie trudności 
w zdobyciu fachowców przez 
•inne zakłady. MPR powinno 
urealnić swoje plany etatów, 
zrewidować przede .wszystkim 
plan etatów w grupie admini
stracyjnej i sporządzić go na 
podstawie przeciętnego cało
rocznego wskaźnika produkcji, 
dostosowanego do przeciętnej 
ilości robotników.

„BBC", oddający na usługi 
kliki swoje mieszkanie i 8-lam 
powy radioodbiornik.

Oto kilku przedstawicieli kii 
ki Styblewskiego,

• * ♦
rF ow. Tadeusz Worsa, sekre 
A tarz gromadzkiej organi 

zacji partyjnej w Nawrocku. 
z troską opowiadał nam O wro 
giej robocie sołtysa.

— Niedostatecznie zwraca
ją uwagi na meldunki z tere
nu. W październiku napisaliś
my sprawozdanie o wrogiej 
działalności Styblewskiego do 
Prezydium PRN w Myśliborzu 
i widocznie utonęło ono w pa
pierach.

Bo towarzysze w Nawroc
ku od dawna spostrzegli, że 
sołtys — to wille w owczej 
skórze. Przecież latem na jed 
nym z zebrań gromadzkich, 
Żurek — zausznik Siyblewskie 
go, wykrzykiwał: „Dziady, ko 
muniścl tu przyszli i chcą się 
rządzić w naszej gromadzie. 
Chrońmy gospodarze, Nawroc- 
ko od nieszczęść, głodu i komu 
nistów". A drugi zausznik 
Styblewskiego — Garbowski 
kiedy dzieci szkolne zaczęły 
pracować przy uporządkowa
niu boiska sportowego, grzmią! 
na całą gromadę, „że to dzie 
cl w niedzielę pracują, jakieś 
boiska im się zachciewa robie, 
wszystko przez tych partyj
nych".

• • •
C< łówny wniosek dla nasze 

go aktywu, wypływający 
ze sprawy Styblewskiego, w.y. 
snuł ob. Józef Watral. wzoro
wy gospodarz z Nawrocka, for 
nalskl syn, który sam 12 lat 
przeharował jako fornal na 
„pańskim": „Czujnym być
trzeba 1 patrzeć bystro na lu
dzi. Dużo .jest u nas dobrych 
sołtysów, dobrych ludzi w na
szych urzędach, ale draństwo 
jeszcze u nas siedzi, co by 
chciało ludzi, jak dawniej, ba
tami do roboty zapędzić".

fib-oj

Odznaczenie 
przoduiqcych chłopów 

województwa kieJeckiego
PREZYDENT R-T/yptr-nolIUj na wniosek Prezydium Woje

wódzkiej Rady Narodowej w Kielcach postanowieniem' z dnia 15 li 
stopada 1931 r. odznaczył za patriotyczną postawę i wzorowe wyltona 
nie obowiązków wobec Państwa Luńowego następujących chłopów pra 
cujących woj. kieleckiego:

J eszcze raz
o przerostach administracyjnych 
w zakładach pracy w Szczecinie

Jednak najbardziej niepoko
jącym objawem w tej dziedzi
nie jest fakt istnienia fabryk, 
w których jedynie napozór 
jest przestrzegany plan etatów 
personelu administracyjnego. 
Kierownictwo tych zakładów 
uważa widocznie, że zagadnie
nie walki z przerostami nie 
jest palącą sprawą naszej go
spodarki ale jednym z wielu 
zarządzeń. które wystarczy 
traktować w sposób formalny 
i przy którym można nawet 
„ułatwiać sobie życie" przez 
wprowadzenie w błąd władz 
nadrzędnych. Np. w Nad- 
odrzańskich Zakładach Prze
mysłu Odzieżowego według wy 
kazów ewidencyjnych zakład 
zatrudnia w administracji do
kładnie tylu pracowników, ilu 
przewiduje plan etatów. Ale 
już nawet pobieżny wgląd w 
sytuacię pozwala stwierdzić, 
że wykazy bynajmniej nie od 
twarzą ją rzeczywistości.

Oto np. przy porządkowaniu 
kartoteki pracuje ob. Kowal
ska. a na liście ewidencyjnej 
zaliczona ona jest jako pracow 
n;ca produkcyjna. Podobnie 
maszynistka ob. Doleżanek zaj
muje etat pracownicy produk
cyjnej, pomimo, że pracuje w 
biurze. Referentka dztału per
sonalnego (!) ob. Rabenda. 
również jest (jeśli wierzyć wv 
kazom) „pracownicą fizyczną". 
W ten sposób wykorzystując 
nieobsadzenie etatów produk
cyjnych kierownictwo fabryki 
,,utrzymuje się w limitach".

Trzeba stwierdzać, że jakkol 
wiek sprawa walki z przerosła 
mt administracyjnymi została 
jasno postawiona przed kie
rownictwem naszych zakładów 
świadomość wagi tych spraw 
i ich pilności nic przeniknęła 
z należytą siłą do działalności 
towarzyszy za nie odpowie
dzialnych. Jest rzeczą koniecz
ną. abv organizacje partyjne 
zwróciły uwagę na to zagadnie 
nie i postawiły je przed kie
rownictwem zakładów jako za 
danie o pierwszorzędnym zna
czeniu dla walki o podniesie
nie gospodarności przedsię
biorstw.

J. B.

Chodziło właściwie o owo 
współzawodnictwo. Dopóki go 
nie było, można było wykrę
cać się pięknymi słówkami. 
Gdy jednak Lawy rzuciły apel 
gdy W gromadach podchwyty
wano go masowo i zaczęto u- 
statać kolejność młócki, termi
ny zbiorowych dostaw — dłu
żej z ukrycia przeciwdziałać 
planowemu skupowi już się 
nie udało. Więc musiał Sty
blewski odsłonić przyłbicę.

Styblewski krzyczał i wygra 
żał pięściami, a Głowik i in
ni kumotrzy, którzy przed 
chwilą skończyli wspólną pija 
tykę, niedwuznacznie przygoto 
wywali się do bójki. Z trudno' 
ścią udało się DerengOwskie- 
mu przy pomocy Wróblew
skiego, Emerle i kilku innych 
chłopów, opanować sytuację.

A kiedy Derengowski z to
warzyszami zaczęli obchodzić 
poszczególnych gospodarzy, tłu 
macząc im znaczenie podjęcia 
przez gromadę apelu Ław i ko, 
nieczność wywiązania się z za
ległości, sołtys cichaczem udał 
się za nimi. Wchodził do każ
dego chłopa, u którego już by
li aktywiści i agitował: „Nie 
słuchaj, co ci gadają, nie od
stawiaj... żadne współzawod
nictwo!"

Do leżącego na skraju Naw- 
rocka gospodarstwa Rozalii 
Boroń Styblewski wszedł w 
chwili, kiedy był jeszcze u 
niej tow. Derengowski. U Bo- 
roniowej zeszło się właśnie kil 
ku sąsiadów. Uważnie słucha
li wyjaśnień agitatorów. Sołtys 
nie mógł już dłużej opanować 
swojej kułackiej złości i niena 
wtóci do klasy robotniczej i 
Polski Ludowej.

— Ja tu panem, ja tu gospo 
darzem, nie pozwolę wam tu 
chodzić! — A po.cn> dodał je
szcze garść BBC-owsktch „ar
gumentów".

tyjna elektrowni mogła sobie 
wyrobić słuszny pogląd na ro
le i zadania konferencji miej
skiej i w związku z tym doko 
nała przemyślanego wyboru 
delegatów. Zostali nimi przo
dujący robotnicy, jak tow. 
Krysiak, tow. Mulawa i inni, 
dający gwarancję właściwego 
reprezentowania organizacji 
partyjnej na konferencji.

Podobnie mobilizujący prze 
bieg miała konferencja zakła
dowa w Zarządzie Portu Szcze 
cin. Cechowała ją wzmożona 
troska o zakład pracy i jego 
działalność. Szeroko byi.y na 
niej omawiane sprawy niewy
konania planów w III kwar
tale. a jednocześnie została u- 
wypuklona wielka odpowie
dzialność organizacji partyj
nej za zmobilizowanie wszyst
kich wysiłków dla wykonania 
planu rocznego. Dużo czasu 
poświecono również sprawie 
walki z wrogą propagandą.

Nie wszędzie jednak ten waż 
ny. przygotowawczy etap do 
dzielnicowych i miejskiej kon
ferencji partyjnych wypad! za 
dawalająco. W niektórych or
ganizacjach partyjnych zebra 
nia wyborcze nie były poprze
dzone starannymi przygotowa 
niami i dlatego pie mogły dać

dobrych rezultatów tak pod 
wzglądem treści obrad jak 1 
składu delegatów na konferen 
cję. Tam gdzie egzekutywy or 
ganizacji partyjnych nie doce
niły wagi tych zebrań, jak np. 
w organizacji partyjnej przy 
„Odlewniku", tam referat był 
opracowany niedbale, nie 
mógł nadać odpowiedniego kie 
runku zebrnnta i dyskusja to
czyła sie wokół spraw bła
hych. Odzwierciedleniem takie 
go przebiegu zebrania był 
przeważnie również i niewła
ściwy skład delegatów na kon 
ferencje.

Można jednak już dziś stwier 
dzić, że mimo ujawnionych nie 
dociągnięć, zebrania wyborcze 
delegatów na konferencje 
dzielnicowe i miejską stano
wią poważny dorobek w pracy 
partyjno - politycznej i par
tyjno - organizacyinej na te- 
re"te naszego miasta.

Nie ulega też wątpliwości, 
iźe bogate doświadczenia tej 
akcji będą mogły posłużyć or
ganizacjom partyjnym do wy
ciągnięcia właściwych wnio
sków organizacyjnych, dla dal 
szego podniesienia poziomu 
ich pracv i wytyczenia zadań 
na najbliższą przyszłość.

L. Z.

- 5, Zadębski Feliks — gr. Imiel
no, gm. Mierzwin, pcw Jędrzejów,

6. \dąmski Artem — gr. i gm. 
Romków, pow. Opatów.

7. Bąk Stanisław gr. Łaziska, 
gm. Wiśniowa, pow. Sandomierz.

8. Banaszczyk Bronisław — sołtys 
S . Dąbrówka, gm. Skotniki, pow. 
Końskie.

9. Bednarczyk Stanisław — gr. 
Łaziska, gm. Wolanów, pow. It .- 
dom.

10. Bezak Józef — gr. Jamno, 
gm. Rombów, ęłw, Opałów.

11. Bienias A.u.isander—gr. Zb<- 
Zimna, gm. Skrzyńsko, pow. Oporą 
no.

12. Bierzyńskl Bronisław — gr. 
Józefów, gm. i pow. Radom.

13. Błaszczyk Jan — gr. Wysz- 
montow, gm. Ożarów, pow. Opa
tów.

11. Buchner Kazimierz — gr, 
Skórkowice, gm. Machory, pow. 
Opoczno.

15. Bngala Stanisław — gr. Po- 
krzywfanka, gm. Jurkowice, pow, 
Sandomierz. •

16. Ciszewski Władysław — gr. 
Wacławów, gm. Skotniki, pow. 
Końskie.

17. Drynia Władysław — gr. Win 
centów, gm. Rzeczniów, pow, 
Starachowice.

18. Iludała Jan — gr. Rębów, 
gm. Kilszew, pow. Pińczów.

19. Dziuba Jan — sołtys, gr. Mi
kołajów. gra. Osiek, pow. Sando
mierz.

20 Fijolek Jan — sołtys, gr. 
Steczka, gm. Aleksandrów, pow. 
Opoczno.

21. Gagorowskl Józef — gr. Woj
ciechów, gm. Krasocin, pow. Wlosz 
czowa.

22. Głąb Władysław — gr. Łuli- 
cza, gm. Nowarzyce, pow. Jędrze
jów.

23. Gręda Antoni — gr. Galów, 
gm. Szaniec, pow. Busko.

21. Gregorczyk Józef — gr. Ja
sienice, gm. Ciepielów, pow. Iłża.

25. Ilameia Piotr — sołtys gr. 
Dąbrowa, gm. Ciepielów, pow. 
Iłża.

26. Hornik Wawrzyniec — gr. 
Dłógojów Górny, gm. i pow. Ra
dom.

27. Kallnkowski Adam — gr. Ko
ciołki, gm. i pow. Kozienice.

28. Kosterna Antoni — gr. Sore- 
dzice, gm. Blaziny, pow. Iłża.

29. Maclejczylc Władysław — gr. 
Porąbki, gm. Bieliny, pow. Kiel
ce.

30. Mendyk Michał — gr. Sto
doły. gm. Wojciechowice, ow. 
Opatów.

31. Mlchta Piotc — gr. Mostów, 
gm D lirowa, nory. Kielce.

32. Oleksik 1’lotr — gr Dąbrów
ka. gin. Drzewice, pow. Opoczno.

33. Paluch Henryk — przewod
niczący snóldz. p> odnkcyjnej W 
Przenszynte, gm. Chmielów, pow. 
Opatów.

34. Pawezowskl Czes’aw — soł
tys gr. Chmielów, gm. Sancy- 
(Bilów, now. Pińczów.

35. Pazera Władysław — gr. t 
gm Morawica, now. Kielce.

36. Pezda Bolesław — gr. Do
bra. gm. Wiśniowa, oow. Sando
mierz.

37. Pinda Bolesław — gr. I gm. 
Ch-ząstów. now. Włoszczowa.

38. Sekulski Antoni — gr. j gm. 
Aleksandrów, now Opoczno.

39 Siwek Stanisław — gr. Nowy 
Dwór. gm. Krasocin, now. Wio z- 
czowa.

40 Warot Bolesław — soltvs et, 
Klonia, gm, Słupia, pow. Jędrzrs 
jów

41. Wilk Stefan — soitvs gr. 
Odonów. gm. Kazimierza Wielka, 
pow. Pińczów.

42. Wokzczak Józef — iniastA 
Zwoleń, pow. Kozienice,

JUZ niewiele dni dzieli nas od dzielnicowych i miej
skiej konferencji partyjnych na terenie naszego mia
sta. Konferencje stanowić będą doniosły etap w życiu na

szych organizacji partyjnych, nie tylko bowiem zadecydu
ją one o składzie dzielnicowych władz partyjnych — o tym 
komu masy partyjne powierzą kierowanie życiem partii 
dzielnicy, lecz wypracują również wytyczne dla dalszej 
pracy partyjnej, podsumują jednocześnie ponad roczny 

okres pracy i walki tysięcznych rzesz członków partii i 
tym samym ułatwia poszczególnym organizacjom partyj
nym samokrytyczną ocenę dotychczasowej ich działalności.
Etapem przygotowawczym 

do tych konferencji były ze
brania, na których organiza
cje partyjne dokonywały wy
borów swych delegatów. Ze
brania te — które się już od
były w większości organizacji 
partyjnych — winny były 
wzbogacić każdą podstawową 
organizację, winny były ocenić 
osiągnięcia w jej pracy i u- 
jawnić błędy;

Trzeba stwierdzić, że w 
większości wypadków zebra
nia wyborcze spełniły swoje 
zadanie. Stały się one dobrą 
szkoła pogłębienia świadomo
ści politycznej, wzmocnie
nia dyscypliny partyjnej, szko 
łą czujności i zwiększenia bo- 
iowoścl szeregów partyjnych. 
Nie ulega wątpliwości, że ze
brania te nasyciły treścią pra 
cę wewnątrzpartyjną, że po
stawiły przed członkami par
tii wyższe wymogi.

Atmosfera wzmożonej bojo- 
wości cechowała m. in. zebra
nie wyborcze delegatów na 
konferencję miejską podsta
wowej organizacji partyjnej 
przy elektrowni Szczecin. Wy
stąpienia w dyskusji poszcze
gólnych towarzyszy jak: Fer- 
bera, Kryaiaka. Marianowskle- 
0.0 — pozwoliły w nowym 
świetle ujrzeć zadania organi
zacji partyjnej. Mówiąc o ak
tualnym etapie rozwoju na
szej gospodarki towarzysza ci 
wskazywali na konieczność za 
cieśnienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego w oparciu o po
głębienie przodownictwa klasy 
robotniczej w wykonywaniu sto 
jących przed nimi zadań, jako 
zasadniczego czynnika przy po 
mocy którego można oddziały 
wać i pociągać za sobą chło

pów. Omówiono również na 
tvm tle zadania członków par 
tii, podkreślając konieczność 
znacznego podniesienia ich po
ziomu moralno-oolitycznego. 
Nie brak było również w dy
skusji nad tym zagadnieniem 
samokrytycznej oceny pracy 
partyjnej. Szczególnie mocno 
uwypukliły się one w wystą
pieniu tow. Ferbera, który wy 
kazał, iż podstawowa organi
zacja partyjna przy elektrow
ni nie jest'jeszcze w pełni po
lityczna kierowniczka załogi, 
że w niedostateczny sposób wy 
jaśniała załodze zasadnicze 
problemy obecnej sytuacji, że 
nie prowadziła wystarczającej 
pracy polityczno - wychowaw 
czei.

Przy omawianiu zagadnienia 
postawy członka partii wvpły 
neta sprawa Serdyńskiego. 
Serdvń«ki był jednym z tvch 
robotników elektrowni. które 
mu partia powierzyła w je
siennej akcji na wsi zaszczyt
na funkcie aktywisty — wy
chowawcy mas chłopskich. Ser 
dwński nadużył tego zaufania. 
Nie wykonywał swych z"d’rt. 
zajmował sie natomiast podei 
rżanymi machinacjami „han
dlowymi" skuouiac mięso i in 
ne artykuły. Atmosfera zebra
nia partyjnego, atmosfera zao 
strzonej czujności pomogła to
warzyszem ustalić i inne tzcse 
góly poprzedniej działalności 
SerdyńTkie«o i z całą jasno- 
ścta ukfi?”6 je«o niepartyjne 
oblicze. Uchwała organizacji 
partyjnej Serdyński został u- 
sunięty z szeregów partii.

Dobrze opracowany referat, 
zawierający słuszne tezy, ofen 
sywna postawa członków par
tii sprawiły, iż organizacja par



W całej pełni zrozumiały 
żonv spółdzielców z RZS Ma
łe Czarne obowiązek, który 
nakłada na nie wspólne gospo 
darstwo. Pośpieszyły One 
swoim mężom do pomocy i 
wykopały 40 ha ziemniaków. 
W pracy tej przodowały: 
Weronika Jurczuk. Edyta 
Kawa, Urszula Wotkowiak, 
Tatiana Grogowicnko. Maria 
Wrońska, Irena Gerezy, Zofia 
Gremboro, Genowefa Wroń
ska, Janina Soroko i inni.

Nie inaczej postąpiły koble 
ty ze spółdzielni produkcyjnej 
Warnlłes. Całkowite zakoń
czenie wykopków zaplanowa
no na dzień 22 października 
— co też wykonano. Wśród ko 
biet sumienna praca wyróż
niły sie: Teodorczukowa.
Brończakowa, Siłowa i wiele 
innych.

W spółdzielni produkcyjnej 
Pile przodują w pracy żony 
członków spółdzielni — Jó
zefa Re wolińska i Irena Re
gulska.

Spółdzielniom produkcyj
nym powiatu szczecineckiego 
aktywnie pomagają w wykop

kach ekipy uczniów ze Szko
ły Rachunkowości Rolnej. Do 
bra praca uczniów przyczyniła 
sie do tego, że m. in. RZS Sit 
no w dniu 20 października za 
kończył wykopki ziemniaków.

S. SZCZĘŚNIAK

FOT w Szczecinku 
przedterminowo wykona! 

roczny plan usługowy
Załoga Powszechnego Domu 

Towarowego w Szczecinku wy 
konała roczny plan usługowy 
do dnia 14 bm. — zamiast, 
jak zaplanowano do dnia 20 
grudnia br„ czyli o 46 dni 
przed termmem.

Pracownicy PDT w Szczecin 
ku zaoszczędzili nakłady oso 
bo we na sumę 46.868 zł., nakla 
dy materiałowe w sumie 
16.925 zł., nakłady transporto 
we na ogólną sumę 27.159 zł. 
oraz pozostałe nakłady w su
mie 24.171 zł. Ogółem oszczęd
ności wynoszą 115.12/ zł.

J. PESTA

Przed konferencjami 
powiatowych i miejskich organizacji partyjnych 

w województwie koszalińskim
W POCZĄTKACH grudnia 

na terenie naszego woje
wództwa rozpoczynają się do

roczne sprawozdawczo-wybor, 
cze konferencje powiatowych 
i miejskich organizacji partyj 
nych. Ich celem jest dokonanie 
wyboru nowych władz partyj
nych tych organizacji, podsu
mowanie osiągnięć i ujawnię 
nie źródeł braków oraz podjęcie 
uchwał dla dalszego wzmocnię 
nia organizacji partyjnych na 
wsi i w zakładach prBcy, ubojo 
wienia i przygotowania wszyst 
kich towarzyszy dla spro 
stania nowym, wielkim zada
niom, stawianym przez Korni 
tet Centralny naszej Partii.

Rezultaty miejskich i powia
towych konferencji sprawo
zdawczo-wyborczych zależeć 
liędą od należytego przygoto 
wania 1 przebiegu zebrań wy
borczych i przedwyborczych w 
podstawowych organizacjach 
partyjnych, od tego, jakich de 
legatów wybiorą one na konfe 
lencjc, w jakim stopniu zebra 
nia wyborcze ubojowią organi
zacje partyjne do walki o peł 
ną realizację linii Partii.

• ¥ •
Ostatnie tygodnie wielkiej 

kampanii gospodarczo-politycz- 
nej na wsi o wykonanie zobo 
wiązań mas chłopskich wobec 
Państwa stały się prawdziwą 
szkołą dla wielu wiejskich or 
ganizacji partyjnych. Kampa 
nia ta przysporzyła im wiele 
cennych doświadczeń, ubojowi 
la je do walki z wrogiem kla
sowym — kułakiem 1 spekulan 
t'.m, na jej fali organizacje

Kino „POLONIA" — ul. Orun- 
.Uciska — „Śmieli ludzie" — film 

] redukcji radzieckiej Pocz. sean- 
• Iw o godz. 18 1 20. W niedziele 
J lwięta o godz. 16. 18. i 20-tej. 
Kino ..MŁODA GWARDIA" — RO 
KOSSOWO — „Tajna misja" — 
ijlm P(od. radź. Pocz. seansów 
<■ godz 20-tei W niedzielo 1 4wię- 
•ta ojjodz. 17 i 20-tej.

t> JZEUM—ul Armii czerwonej 54— 
v rstawa pt. „Ilustracja radziec- 
1 a” | zbiory stale. — Muzeum 
otwarte we wtorki, czwartki i 
I ątkl oh 12-tej do 17-te.f. W nie 
dziele I święta od 12-tel do 19-tej. 
I yżuraje APTEKA SPOŁECZNA 
) zy ul. Aiinil Czerwonej 1.

Kino ..POLONIA" — „Ucieczka z 
niewoli" — filuj pred. bułgarskiej. 
Fooz. soamćw o godzinie 18 1 1’0 
W niedzielę 1 święta o Godz. 16. 
13 1 20-tej.
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
rr. 2e — Al Wojaka Polskiego.
MUZEUM - pl. Zwycięstwa — 
otwarte od 12 do 17.

PROGRAM ROZGŁOŚNI
SZCZECIŃSKIEJ na dz. 20.XI.51 r.

12 04 dziennik południowy, 12.30 
audycja dla wsi, 13.30 audycja 
a :kolna dla klasy I, 13.55 audycja 
szkolna dla klasy III, 15.30 audyc 
Ja dla świetlic dziecięcych, 16.00 
Waz chnlcn Radiowa kurs I, 16.20 
wiadomości radiowe Pomorza Za
ch dnlego, 16.30 sprawy 1 tr.-aki, 
16.35 popularne utwory skrzypcowe 
16 50 „Zabytki historyczne w Clioj 
nia" pog. opr. mgr. Zofii Krzy- 
m sklej. 17 00 wiadomości popolud 
ulowe, 17.15 muzyka ludowa, 17.40 
, Nowa Huta" — pleśń. 17.45 Slow 
nlk wyrazów obcych, 18 00 Radło
wy K -nkurs Chórów. 18.31 Wszech 
nlca Radiową kun II. 18.50 Wia
domości dla wsi, 19,00 Bo!ero-Ra- 
vcl w wyk. ork. symf., 19.15 Wia- 
dómcścl o morzu i portach i ko
munikaty dla rybaków, 19 30 mu
zyka I aktualności, 20 00 koncert 
symfoniczny. 2i,58 stan pogody, 
21 Ol dziennik wieczorny, 21.26 wia 
dcmoścl sportowe, 21.30 piękne 
gl sy 21.50 pioza w roczn. śmierci 
8 Z-rom kiego. 22.05 muzyka ta- 
nctyna. 23.00 muzyka kameralna 
Beethoyena, 23.50 ostatnie wiado
mości, 24.00 hymn i koniec audy
cji.

„Glos Koszaliński" wydaje RSW 
..Pra Redaguje Kolegium Re
dakcyjne Redakcja I Administra
cja Szczecin, Al. Wojska Polskie
go 29. tel 53-27. Oddział Redak
cji w Koszalinie, ul. Żymierskiego 
18. telr f n 567.

ANTONI MARKIEWICZ
instruktor Wydz. Organizacyjnego KW PZPR w Koszalinie

OGŁOSZENIA DROBNE

CISEK Bernard, Zakrze 
wo Złotowskie zgłasza 
zgubienie karty meldun 
kowśj, pieniędzy, zdję
cia 1 Innych dokumen
tów. G-1200

MACIEJEWSKA Staniała 
wa, Słupsk. Mikołajska 
2 m 2 zgłasza zgubienie 
karty meldunkowej.

G-1201

CHOJNACKI Czesław 
zgłasza zgubienie karty 
rejestracyjnej Nr 597 co 
wyd. przez RKU Węgro 
wlec. G-1202

WIECZOREK Irena zgla 
sza zEublenle karty mel 
dunkowej Nr P XV 
4578 wyd. przez Prez. 
Miejskiej Rady Nar. w 
bzezecinku G-1999

i wokół nich musi skupić się 
dyskusja.

Egzekutywy i aparat KM i 
KP, sekretarze organizacji par 
tyjnych na wsi i w zakładach 
pracy winni pamiętać, że do- 
b>ze opracowany referat na ze 
braniu wyborczym, starannie 
przygotowane zebranie ze stro 
ny organizacyjnej pomogą pod 
stawowej organizacji partyjnej 
przeprowadzić gruntowną ana
lizę pracy i wyciągnięcie wiar 
ciwych wniosków oraz dokonać 
wyboru delegatów spośród naj 
lepszych, najbardziej oddanych 
Partii towarzyszy. A tacy właz 
liie delegaci zapewnia. Partii 
wiaśc’wy przebieg konferencji 
powiatowych i miejskich i właś 
ciw.v wybór nowych władz, któ 
re dobrze realizować będą linię 
Partii.

Młodzież szkolna 
wykopała około GO ba 

ziemniaków
Uczniowie Państwowej Szko 

ły Ogólnokształcącej przepra
cowali w Czynie Październi
kowym przy akcji wykopko
wej 1.075 roboczodniówek 
Ogółem wykopano ziemniaki 
na obszarze 36,18 hektarów.

Młodzież Państwowej Szko 
ły Zawodowej przepracowała 
przy wykopkach ziemniaków 
240 roboczo-godzin — wykopa 
no ziemniaki z 24 ha. Uczn!o. 
wie pomagali również robotni 
kom w tartaku Kołacz — pra 
cując 150 godzin.
Młodzież z Ośrodka Szkolenio 

Wego Rejonu Leśnego Wyko
nała 500 robcczo-godbdn w 
tartaku Kołacz. Z uzyskanych 
i zarobionych pieniędzy w su 
mie 861,80 złotych zakupiono 
potrzebne urządzenia i zabaw 
ki dla dzieci Przedszkola Miej 
sklego w Połczynie.

Janina Pawlik

Chłopi z gromady Sępolno 
zażądali ukarania sołtysa-szkodnika
Za sabotowanie planów skupu Jan Łowiecki 

został skazany na 20 miesięcy więzienia

partyjne wzmocniły swą więź 
z masami pracującego chłop 
stwa, podniosły autorytet, oczy 
ściiy swe szeregi z elementów 
dwulicowych, wrogich. Jednak 
jeszcze nie wszystkie organiza 
cje partyjne na wsi umiały 

'. kierować tak pracą politycz
ną, by zagwarantować w pełni 
wykonanie zadań przez wieś. 
Dlatego też obecna kam
pania przedwyborcza powinna 
pomóc im w ubojowieniu człon 
ków Partii w zmobiEzowaniu 
organizacji partyjnej do bar
dziej aktywnej pracy.

W czasie tej kampanii orga 
nizac.je partyjne w naszym wo 
jewództwie przyjęły również do 
swych szeregów setki nowych 
kandydatów — małorolnych 
średniorolnych chłopów, wzoro 
wo wykonujących swe obywatel 
skie obowiązki wobec Państwa, 
głęboko przekonanych o głusz 
ności linii Partii i oddanych 
sprawie budownictwa socjaEs 
tycznego.

Treścią zebrań wyborczych 
w organizacjach partyjnych 
winna być więc ocena ich do
tychczasowych doświadczeń, 
omówienie metod prowadzą
cych do tego, by szerzej jesz
cze i głębiej rozwijać pracę po 
Etyczną i organizatorską 
wśród mas, by w dalszym cią
gu podnosić poziom pracy par 
tyinej, umacniać w każdym 
członku Partii poczucie ogrom 
nej osobistej odpowiedzialncś 
ci przed Partią za lealizację 
jej wskazań.

W naszym województwie 
wkraczamy obecnie w okres ze 
brań przedwyborczych i wybór 
czych w podstawowych organi 
zacjach partyjnych w mieście 
i na wsi. Odbyte już jednakże 
zebrania w większości wypad
ków wskazują, żo organizacje 
partyjne zdają sobie sprawę z 
ich ważność', krytycznie anali 
zując swą pracę i wnikliwie, w 
poczuciu dużej odpowiedzial
ności, dokonują wyboru delega 
tów. Są jednakże wypadki nie 
doceniania znaczenia zebrań 
wyborczych oraz przeilwyoor 
czych.

Zebranie przedwyborcze gro 
madzkiej organizacji partyjnej 
w gromadzie Niedolino (gmina 
Świeszyna, pow. koszaliński) 
odbyło się np. przy pełnej frek 
wencjl. Zostało ono starannie 
przygotowane, przed zebra
niem towarzysze unorządkowa 
Ii ewidencję partyjną i opiaci 
li składki partyjne, przyszli 
przygotowani do dyskusji. Do
konano na nim krytycznej ana
lizy dotychczasowej pracy, przy 
jęto w poczet kandydatów jed
nego z ZMP-owcóW. usu
nięto z szeregów Partii 
Ludwika Mikołajczyka za dwu 
licowość, niewykonywanie pole 
ceń partyjnych - zaniedbywanie 
się w pracy zawodowej. Na ze 
braniu tym zapoznano człon 
ków Partii z celem zebraifa wy 
borczego, podano zagadnienia, 
nad którymi organizacja par 
tyjna będzie Tadzila na zebra 
niu wyborczym. Towarzysze w 
swych wypowiedziach podk’e- 
ślili wagę aktu wyboru delega 
ta. Tak przeprowadzone zebra 
nie przedwyborcze, mobilizacja 
członków Partii do zebrania 
wyborczego daje gwarancję, ie 
wzbogaci ono podstawową orga 
nizację partyjna i ubojowi ją, 
że wyboru kandydata towarzy
sze dokonają tam w poczuc u 
głębokiej odpowiedzialności.

W wiele pozytywnych mo
mentów obfitowało zebranie

wyborcze w KZG w Koszalinie. 
Jako delegata na konferencję 
miejską wybrano na nim tow. 
Jadwigę Kamionkę — wielo
krotną przodownicę pracy — 
aktywistkę w pracy partyjnej 
i społecznej. Towarzysze na ze 
braniu poruszali szereg próbie 
mów z życia swego zakładu pra 
cy, wskazywali na błędy 3wej 
pracy z kołem ZMP i organiza 
cjami masowymi, na brak szko 
lenia partyjnego i zawodowe 
go. Zebranie to nie było jednak 
że w pełni przygotowane, totoż 
towarzysze nie omawiali na 
n:m tak ważnych problemów, 
jak praca wewnątrzpartyjna, 
nie skontrolowali ewidencji 
partyjnej i opłacania składek 
partyjnych.

Natomiast zebranie organi 
zacji partyjnej w WRN w 
Koszalinie nie było absolutnie 
przygotowane, toteż nie dało 
żadnych wskazań dla dalszej 
pracy organizacji partyjnej, a 
co gorsza — towarzysze wyka 
zali na nim niczym nieuzasad 
niony, liberalny i szkodliwy sto 
snnek do ludzi, którzy nie za
sługują na to, by być członka 
mi Partii.

» * *

.Tak już zaznaczyliśmy kam
pania zebrań wyborczych w or 
ganizacjach partyjnych na te 
renie naszego województwa vo 
szła dopiero w fazę początko
wą, trudno więc dokonać do
kładnej analizy jej przebiegu 
Podane jednakże trzy przykła 
dy uczą nas, jak ważnym sta 
je się przygotowanie zebrania 
wyborczego i jak wiele uwagi 
Komitety Miejskie i Powiato- 
we naszej Partii winny zwrócić 
na to zagadnienie. Szczególnie 
KM i KP w zbyt małym stop 
niu pomagają organizacjom 
partyjnym w przygotowaniu 
zebrań. Rzecz jasna, że trudno 
mówić o wynikach zebrania wy 
borczego, jeśli nie zostało cno 
przygotowane, trudno spodzie 
wać się. by dokonało ono peł
nej wnikliwej oceny pracy or 
ganizacji partyjnej, by wybo
ru delegatów dokonano w atmo 
sferze szerokiej krytyk; i sa 
mokrytyki pracy organizacji 
partyjnej.

Sekretarze podstawowych 
organizacii partyjnych, pełno
mocnicy KM i KP muszą zda 
wać sobie w pełni sprawę, że 
zebranie wyborcze jest ważnym 
wydarzeniem w życiu organiza 
cji partyjnej, że winno ono za 
początkować przełom w jej 
pracy. Dlatego winni oni dolo 
żyć wszelkich starań w celu na 
leżytego przygotowania ze
brań, zapewnienia im stupro
centowej frekwencji, winni oni 
dbać o to ,by zebrania te od
bywały się w uroczystym na
stroju.

Sekretarze organizacji par
tyjnych winni również dużą u- 
wagę zwrócić na przygotowa 
nie referatów, wprowadzają
cych członków Partu do dysku 
sji. Każdy taki referat powi
nien naświetlić sytuację poli
tyczną. pokazać trudności, któ 
re organizacja partyjna p<>ko 
nała w swej pracy, wskazać aa 
mokrytycznie błędy i niedociąg 
nięcia, koncentrując uwagę na 
znsadniczych problemach — 
w zależności od specyfiki swo 
jego terenu. Inne będą te pro
blemy w zakładzie produkcyj
nym, a inne np. w gromadzie— 
zawsze jednak będą to zagad
nienia węzłowe, najbardziej 
istotne dla danej organizacji

W dniu 14 października br. 
zebrali się chłopi gromady Sę 
polno, pow. Miastko, aby la-

...Kierownictwo Mleczarni w 
Janikowie sprzedaje wyróż
niającym się dostawcom mle
ka buty gumowe po 132 zł., pod 
czas gdy w spółdzielniach moż 
na kupić takie same buty za 
120 zł?

B. Skórka
...w dni świąteczne jest nie

czynny jedyny w Miastku 
kiosk?

M. Wiśniewski
• • •

...GS w gromadzie Tuczno 
(pow. Wałcz) po kumotersku 
rozdziela chłopom węgiel, jal; 
to miało miejsce w dn. 8. i 9 
br.?

E. Parzuc.k
• • •

...dyrekcja Zespołu PGR— 
Świelino nie troszczy się o za
opatrzenie pracowników w opał 
i kartofle na zimę?

♦ » ♦
...Dom Książki” w Darłowie, 

mimo, iż Wydział Oświaty zło 
żył zapotrzebowanie jeszcze w 
czerwcu br., nie posiada ra 
składzie podręczników szkol
nych?

P. Szulc• » »

...do dnia dzisiejszego mają 
tek PGR Mirosławiec nie jest 
jeszcze zelektryfikowany? Przy 
jeżdżały wprawdzie ekipy, roz 
poczynały pracę — lecz jej nie 
ukończyły.

St. Szczęśniak

dzić nad szybkim i sprawnym 
wykonaniem planu skupu ziem 
niaków. Przyszli ci. którzy 
chcieli spełnić swój obowiązek 
wobec Państwa, Tęcz przyszii > 
tacy, którzy za wszelką cenę 
postanowił; nie dopuścić do 
sprawnego przebiegu akcji 
skupu.

Jan Łowiecki, bogaty 15-hek 
tarowy gospodarz, który spra 
wował w gromadzie urząd zołty 
sa, posiadał duży wpływ na 
mieszkańców gromady Sępolno.

Toteż korzystając ze swego 
urzędu i wpływu, Jługo na;nn 
wiał chłopów, aby nie sprze
dawali Państwu ziemniaków. 
Kilku mało uświadomionych 
chłopów idąc za jego namową 
opuściło zebranie, co w kwsek 
wencji przyczyniło «ię, że gro
mada początkowo nia wykona 
ła planu skupu.

Jednak większość chłopów 
nie mogła ścierpieć postępów r 
nia Łowieckiego.

— Po co nam taki sołtys, 
który przynosi hańbę groma 
dzie — mówił z oburzeniem Sta 
nisław Przygoda.

—- Zamiast starać się, by gro 
mada w skupie ziemniaków 
przodował* — dodał Stanisław 
Dębowskl — to przyczynił sie 
do załamania całego planu sku 
pu.

Słowa Przygody i Dęłiow- 
skiego poparli Bolesław' Mły
narski, Stanisław Kałuża i 
Franciszek Uślik, zaś Włady
sław Zarada dokończył: „Za
pomniał wół, jak cielęciem 
był”.

Bo i rzeczywiście zapom
niał Łowiecki, jaką biedę kle 
pał przed wojną, kiedy ojciec 
jego był robotnikiem w mająt

BKZ ogródek

Dobrana 
kompania 
Zebrało eię «<ę ich kilku: Jan 

Dziedzic Antoni Dłokiewicz 
Tadeusz Śliwa. Stanisław Ma
zur, Kolej i Łomako ze wsi 
Czarnkowo. Weszli do świetli
cy gromudzk'ej, rozsiedli sie 
przy stolach i najtężsry z nich 
w mowie, Jan Dziedzic powie
dział:

— „Co, bedzieta chłopy zb" 
żr odwozić w niedziele? Nie 
dość wam cały tydzień haro
wać, to jeszcze w niedziele spo 
koju nie macie.

— Prawdę mówi — pokiwał 
głową Tadeusz Śliwa — ziem 
niaków też nie wieźcie. Napij- 
cie sie kumie. —

Trącili się obaj szklanicami 
aż w głowach zadudniło.

Libacja- trwała do późn". jed 
nak chłopi z Czarnkowa od
wieźli zboże właśnie w niedzie 
le, by mieć cały tydzień wolny 
do innych zajęć gospodar
skich.

Tylko dobrana kompania le
żała pod stolami iv gromadz
kiej świetlicy.

v g korespondencji 
L- Sochackiego

Octownia
Spółdzielni Inwalidów w Słupsku 

rozpoczęła produkcję
W Słupsku została uruchomio 

mlona Fabryka Octu Spółdziel 
ni Inwalidów Na ur *•" ystość 
otwarcia przybyli: przedstawi
ciel Komitetu Miejskiego PZPR 
w Słupsku, inspektor CSI w 
Warszawie, przedstawicie] od
działu wojewódzkiego CSI o- 
raz cała załoga.

Prezes SDÓłdzielni Inwali
dów w Słupsku, ob. Aleksan
der Downarowicz, sebaraktery 
zował osiągnięcia załogi, jej 
uporczywą walkę o stworzenie 
nowego zakładu pracy, w któ 
rym przeszkoleni inwaEdzi 
znajdują pracę. Stworzenie do

brych warunków pracy inwali 
dom jest stalą troską władzy 
ludowej. Bez wydatnej pomo
cy Państwa octownia w Słup
sku nie mogła by powstać.

Tow. Woźniakowski nakreś
lił perspektywy rozwoju nowej 
plpcówki spółdzielczej.

Po zakończeniu części oficjał 
nej przedstawiciele Partii, 
władz spółdzielczych i społe
czeństwa zwiedzili poszczegól
ne działy produkcji nowootwar 
tej wytwórni. Szczegółowych 
objeśn eń udzielał kierownic 
octowni ob. Martowski.

Tadeusz Łazarczyk

Dzięki pomocy kobiet
RZS Małe Czarne, 

Warniłęg i Pile ukończyły wykopki

ku u dziedzica. Państwo Ludo 
wc dało mu ziemię i stworzy 
ło warunki, by stał się zainoż 
nym gospodarzem. Tym bar
dziej więc powinien sumiennie 
wykonywać wszystkie obowiąz 
k; jakie w dzisiejszej trudnej 
sytuacji gospodarczej stawia 
Państwo przed rolnikiem. Na 
żądanie chłopów sprawę skieni 
wano do sądu.

Sąd wojewódzki na sesji wy 
jazdowej w Miastku skazał 
Jana Łowieckiego na 20 tn-cy 
więzienia.



Dwa dni trwały walki bokser
skie junlurć.-. naszego wojewódz
twa, 'które były zarazem przeglą
dem narybku pięściarskiego okrę
tu Szczecin. Trzeba stwierdzić. Ze 
szczecińskie kluby sportowe nadal 
szkoła bardzo znikomą ilość mło
dych pięściarzy. Dowodem tego ino 
że być liczba s' rtujących w mi
strzostwach. Ogółem -z całego woj. 
szczecińskiego udział w mistrzo
stwach wzięło 39 pięściarzy z czego 
6 przypada na Kolejarza ze Star
gardu. Inne kluby z terenu w ogóle 
zawodników nie wystawiły. Ze Szcze 
clna najwięcej pięściarzy startowa 
ło w barwach Kolejarza 1 Szkoły 
Morskiej, 'po 10 bokserów). Budów 
lani wystawili 7-miu. Spójnia 
3-clu. a Gwardia tylko 1 zawodni 
ka. Czy tylko 39 Juniorów trene
rzy poszczególnych klubów zdążyli 
odpowiednio przygotować do mi
strzostw. czy też w ogóle brak na
rybku pięściarskiego w naszym o- 
kręgu. Na te dwa pytania powin
na nam odpowiedzieć przede wszy 
stkim Gwardia, Unia, Stal, Ogni
wo ze Szczecina oraz Unia z Gry
fic.

Finały mistrzostw Juniorów cie
szyły się wielkim powodzeniem nu 
blfcznoścl. Halę sportową, gdzie 
odbywały się walki wypełniło po 
nad 2.000 widzów. Jedynie pierw
sze dwie walki zuwówoPły zebraną 
publiczność. Wszystkie dalsze spot 
kania stały na słabym poziomie, 
a zawodnicy w ostatnie i rundzie 
przeważnie byli Już mocno wyczer 
pani.

Najlepiej przygotowani do mi
strzostw byli bokserzy Kolejarza 
ze Stargardu. Zawodnicy cl dobrzy 
technicznie 1 kondycyinie byli Jed 
nak o wiele słabsi fizyczne od 
szczeclniaków.

Oto wyniki poszczególnych walk 
finałowych:

Nalniękniefszą walkę dnia sto
czyli NOCUŃ z Kolejarza Stargard 
i KTRCZYŃSKI z Kolejarza Szcze 
cln w wadze papierowej. Obaj za
wodnicy wykazali bardzo dobre 
przygotowanie techniczne. Zwycię
żył Karczyńskl.

Równteż ciekawa wnike stoczyli 
w wadze muszel SOKOŁOWSKI z 
Kolelarza Szczecin 1 NIKOŁAJ- 
CZUK z Kolejarza Stargard. Zwy
ciężył zdecydowanie Sokołowski.

Mistrzem Juniorów naszego wole 
wództwa w wadze koguciej został 
KOWALSKI z Budowlanych Szcze 
cin, który po słabej walce poko-

Rząd hoński projektuje 
delegalizację Partii 

Komunistycznej
BERLIN PAP. Jako donosi 

agencja DPA. rząd boński po
stanowił 16 listopada wnieść do 
zachodnio - niemieckiego ,.try 
bunału konstytucyjnego" própo 
zycję w sprawie uznania Ko
munistycznej Partii Niemiec 
(KPD) za organizacje antykon 
stytucyjną.

nal PAWLICKIEGO ze Szkoły Mor 
skie.l.

W wadze piórkowej mistrzostwo 
zdobył ZIELIŃSKI z Kolejarza 
Szczecin, pokonywując w llnale wy 
soko na punkty KASZUBĘ ze Spój 
ni.

W wadze lekkie' stoczono wałki 
półfinałowe: SUŁKOWSKI ze Szko 
1 Morskiej pokonał NARKUNA z 
Kolejarza Stargard i RACHUCIE z 
Kolejarza Szczecin sędziowie przy 
znali zwycięstwo nad KRZESZEW- 
SKIM z Budowlanych. Finały wa
gi lekkiej odbędą się w dniu 25 
bm. lako przedmccz spotkania pię
ściarskiego Szczecin — Warszaaa.

W wadze lekkopólśrednlej SO
KOŁOWSKI z Kolejarza ' mając 
przewagę przez wszystkie trzy run 
dy zwyciężył OKROJĄ z Budowa
nych.

RZYM (PAP). Powódź we 
Włoszech północnych przybiera 
katastrofalne rozmiary. W 
niedzielę rano wody Padu za
lały miasto Adria. Komunika
cja z Adrią została całkowi
cie przerwana i około 20 ty
sięcy mieszkańców pozo-tnlo 
Odciętych od świata, chroniąc 
się na wyższych piętrach i na 
dachach domów.

Wody Padu zalewaią ćoraz 
większe obszary doliny lom- 
bardzkiej i spustoszyły ogó
łem 700 kilometrów kwadrato 
Wych. Ilość osób zaginionych 
bez wieści sięga 5 tysięcy. 
Przeszło 150 tysięcy ludzi slra 
ciło dach nad głową. Przeszło 
250 tysięcy mieszkańców doli 
ny Padu porzuciło swe domy 
ii usiłuje przedostać się na pół 
noc i na południe, uciekając 
przed wodami, które niszczą 
Wszystko na swej drodze.

Prasa rzymska podkreśla, 
że skutki powodzi będą dla 
ludności i dla gospodarki 
Włoch jeszcze bardziej kata, 
strofa!ne niż pc.wome trzęsie 
nie ziemi, jakie nawiedziło 
Messynę w 1908 roku.

Sekretarz generalny Komu-

Na wyróżnienie zasługują: 
spotkanie w wadze koguciej pj 
między Rozp;erskim i Piwoń
skim oraz w wadze półśredniei 
— pomiędzy Szulcem i Zieliń 
skim.

Oto wyniki poszczególnych 
walk:

(Gwardziści na pierwszym 
miejscu) w wadze muszej Ko 
złowski mając przez wszystkie 
rundy przewago zwyciężył na 
punkty Jaworskiego.

W koguciej I Ił izpicrski bę
dąc szybszy od Piwońskiego 
rozstrzygnął walkę na swoją 
korzyść.

Była to najładniejsza walka 
dnia.

W koguciej II Wiśniewski' 
zremisował z Sylwestrem.

W piórkowej Graczyk uległ 
na punkty Stachowiczowi.

W lekkiej Konarzewski wy
grał przez t.ko. w drugim stai 
ciu ze Znanieckim. W lekko-- 
półśredniej Cyran uległ na 
punkty Beksie.

Niespodzianką było zwycię
stwo Szulca nad Zielińskim w 
wadze półśredniej. W pierw 
szym starciu Zieliński skutecz 
nie obrabia tułów Szulca uzy 
skując w ten sposób wyraźną 
przewagę. W drugim starciu 
Szulc coraz częściej atakuje, co 
w rezultacie przynosi mu zwy 
cięstwo w tym starciu.

Trzecie starcie to już zdecy 
dowatia przewaga Szulca, któ 
ry dwukrotnie posyła swego 
przeciwnika na deski. Po dru 
gim zapoznaniu się z matą Zie 
liński jest niezdolny do dalszej 
walki i poddaje się Szulcowi.

W lekko-średniej Żurawicz 
zdecydowanie wygrał na punk 
ty z Sikorskim.

W wadze półciężkiej z powo 
du nieobecności Łysiaka, Gwar 
dia oddała punkty wałkowe 
rem.

W ciężkiej Albrecht mając 
wyraźną przewagę we wszyst 
kich starciach wypunktował 
Dębowskiego. W drugim star
ciu Dębowski bliski był nockau 
tu.

W ringu sędziował bardzo do 
brze ob. Krysiak z Łodzi.

Punktowali: Kubiak

Mistrzem waąi półśredniej zost 1 
SZCZERBA Kolejarz SzczeCn. 5 
ry wypunktował KORDASA z Kole 
jarz-, Stargard.

SZOSTAK z Budowlanych zapew 
nil sobie mistrzostwo w wad e 
leKkośrednieJ zwyciężając prze? 
tk- w III rundzie TRTśCIENIA z 
Kolejarza.

W wadze średniej TARŁOWSUI 
ze Szkoły Morskiej zdobył tytuł 
mistrza Juniorów również przca 
tko-pokonywując swego kolegę klu 
bowego SZTAJNERA.

W ringu walki prowadził Kamlń 
skl. ną punkty sędziowali: For- 
tuński, Ajchler 1 Jabłoński. Orra 
rdzacja zawodów wzorowa.

Przed finałami mistrzostw 13 
bokserów Kole’arza Szczecin o- 
trz.ymalo znaczki SPO.

delegata Austarlii doznał sro
motnego fL .ka.

Przewodniczący Nervo o- 
świadczył, że nie ma żadnych 
powodów do nie— udzielania 
głosu delegatowi ZSRR, ponie 
waż minister Wyszyński wpi
sał się na listę mówców dla po 
nownego wystąpienia jeszcze 
na dwa dni przed jej zamknię
ciem. Nerro zacytował przy 
tym odpowiednie przepisy pro 
cedury, które nie dopuszczają 
takiej odmowy. Co sie tyczy 
treści przemówienia Wyszyń
skiego — dodał Nervo — to o 
tym powiedzieć może najlepiej 
on sam. jeżeli uzna za potrzeb 
ne.

Minister Wyszyński scharak 
teryz.ował najpierw wypad de
legata australijskiego i w szcze 
gólnoścj jego pretensje, aby de 
legat ZSRR powiedział z góry, 
o czym zamierza mówić. Szef 
delegacji radzieckiej oświad
czył:

Do dnia dzisiejszego nie mo 
glem sobie wyobrazić, by któ
rykolwiek dele?at wielkiego 
czy małego kraju, równopraw
ny członek ONZ. mógł znaleźć 
się w obliczu próby postawie
nia go w tak poniżającej sytu
acji przez wusuwanie żądań ja 
kiejś cenzury piewencyjnei, a 
taką właśnie próbą jest wystą
pienie delegata australijskiego. 
Przyzwyczailiśmy się oczywiś
cie do wszelkich skandalicz
nych rzeczy m. in. do prakty
ki zarządzeń policyjnych prze
słuchań policyjnych stosowa
nych w ONZ ale ja nie odpo
wiadam i nie będę odpowiadał

Tylko 39 pięściarzy...

Indywidualne mistrzostwa juniorów 
zakończone

boiska obydwu sędziów bocz
nych Ignatowicza i Wyrwę.

Gwardia przez 
cały’ czas me
czu za wyjąt
kiem pierw
szych 10 minut 
drugiej połowy 
gry miała zde
cydowaną prze 
wagę. Cały jej 
zespół na tle

słabo grających akademików 
wypadł dobrze. Atak jednak 
zmarnował kilka pewnych po 
zycji do zdobycia bramek. Li
nie defensywne wywiązały się 
ze swego zadania, a bramkarz 
Serkowski nie miał prawie że 
wcale strzałów do bronienia.

Pierwszą połowę akademicy 
zagrali defensywnie, ogranicza 
jąc się do powstrzymywania 
ataków Gwardii przez dalekie 
wykopy piłki w pole Za uzy
skaną w tym czasie przez nich 
bramkę winę ponosi Wielga, 
który z obrony przeszedł do 
ataku pozostawiając niekryte- 
go Rózgę. Po zmianie boisk 10 
minut przeważał AZS, zdoby
wając w tym czasie drugą 
bramkę. Z kolei inicjatywę 
przejęli gwardziści przeważa
jąc aż do końca spotkania.

Łódź, Dajewski — Koszalin I 
Wiśniewski — Słupsk.

Widzów około 2 tys.

W dniu 18 bm. odbyło się w 
Słupsku towarzyskie spotkanie 
pięściarskie pomiędzy miejsco 
wą „Gwardią” i mistrzem okrę 
gu bydgoskiego „OWKS-em” z 
Bydgoszczy, które po cieką 
wych i stojących na dobrym po 
złomie walkach zakończyła się 
zwycięstwem Gwardii w stosun 
ku 18:7.

ANGLIA — IRLANDIA 2:0
W rozegranym w Birming

ham międzynarodowym spot 
kaniu piłkarskim Anglia — Ir 
Iandla zwyciężyła drużyna 
angielska 2:0.

Spotkanie między reprezen
tacjami Walii i północnej Ir
landii rozegrane w Glasgow 
zakończyło się zwycięstwem 
.Walii 1:0.

Gwardia Słupsk - OWKS Bydgoszcz
13 : 7 w boksie

Bezczelna prowokacja delegata Australii
i godna odpowiedź min. Wyszyńskiego

na posiedzeniu Zgromadzenia ONZ
PARYŻ PAP. Na piątkowym 

popołudniowym posiedzen’u 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
australijski minister spraw za 
granicznych Cąsey pozwolił so 
bie na prowokacyjne wystąpię 
n>e w chwili, gdy przewodniczą 
cy zapowiedział udzielenie gło
su min N. owi Wyszyńskiemu

Ukazanie się ministra Wy
szyńskiego na trybunie przyję
to długotrwałymi oklaskami.

Zaledwie jednak Wyszyński 
rozpoczął mowę — wystąpił de 
legat AuŃtrąl1?. CaśeY. tis:'n- 
v ł nrzeszkodzić przemówie
niu delegp*a Z^RR prosząc o 
głos „w kwestii proCedurąl- 

Oczywiste było dl-- wszy
stkich- że Casey uczvn:ł to na 
polerenie swych szefów amery 
kańskich.

De’egat australijski oznaj
mił, że nie neguje prawa de’e- 
gacji radzieckiej do ponowne
go wystąpienia, lecz że pragnął 
by. aby przewodniczący upew
nił najpierw Zgromadzenie, że 
Wyszyński istotnie zamierza po 
wiedzieć „coś pilnego i nadzwy 
czajnego".

Delegat australijski pomie
szał widocznie salę posiedzeń 
Zgromadzeń'a ONZ z salą, ope 
ry w San Francisco, gdzie od
bywała się konferencja w spra 
•wie t. zw. traktatu pokojowe-* 
go z Japonią i gdzie zastoso
wano specjalny regulanrn po- 
l:cyjny opracowany przez. De
partament Stanu w USA. aby 
nie pozwolić delegacji ZSRR 
na wypowiedzenie swych pogłą 
clów. Jednakże ten bezczelny i 
nie mający precedensu wypad

na pytania policyjne. Uważam, 
panie przewodniczący, że było 
by to poniżej godności Zgroma 
dzenia, gdybym odpowiadał na 
pytanie ministra spraw zagra
nicznych Australii, który nie 
przyswoił sobie widocznie ele
mentarnych reguł grzeczności 
obowiązujących na zgromadzę 
niach m;ędzvnarodowych.

Muszę stwierdzić, że dosta
łem się obecnie na tę trybunę 
nie jakąś niezwykłą drogą. Za 
iąlern ją drogą legalną, zapisa 
łem się bowiem przed dwoma 
dniami dla powtórnego wzięcia 
udziału w dyskusji opierając 
się na § 74 przepisów procedu
ry, kierując się tym. że ani w 
przepisach procedury, anj też 
w Karcie ONZ będącej ich pod 
stawa, ni- ma żadnych wska
zówek, któreby dowodziły, że 
którakolwiek delegacja nie ma 
prawa występować dwukrotnie 
w jakiejkolwiek bądź sprawie.

Jeżeli ktokolwiek zechce wy 
siąpić po mnie, odpowiadając 
na moje przemówienie, to i 
wtedy przewodniczący, kieru
jąc się § 74, obowiązany jest 
udzielić mu głosu. Prawdopo
dobne znajdą się tacy chętni— 
może ten sam delegat australij 
ski. Nie będę go pytał co za
mierza powiedzieć, ponieważ 
nie brak mi cierpliwości, aby 
pewien czas zaczekać i wysłu
chać to co będzie mówił.

Australijczyk powiedział, że 
jest to zgromadzenie demokra 
tyczne. Dowiódł on jednak 
swym wystąpieniem, że w każ 
dym razie jego stanowisko na 
tym zgromadzeniu nie ma nic 
wspólnego z demokratyzmem. 
Kończąc te wyjaśnienia proszę 
pana, panie przewodniczący, 
pozwolić mi, abym przystąpił 
nareszcie do rzeczy, nie tracąc 
drogiego dla nas czasu z po 
wodu tego, co naplótł tutaj de 
legat australijski.

Następnie minister Wyszyń
ski wygłosił swe zapowiedziane 
przemówienie.

2:10 przegrał AZS z GwartFą
Wczoraj na boisku w Lasku Arkońskim w ramach Mię

dzynarodowego Tygodnia Studenta odbył się towarzyski mecz 
piłkarski pomiędzy szczecińskimi drużynami AZS-u i Gwar
dii. Spotkanie to zakończyło się wysokim zwycięstwem 
Gwardii w? stosunku 10:2 (3:1).
Drużyny zagrały w następu 

jących składach:
GWARDIA: Serkowski. Kar 

dasz. Wielga, Bartczak, Der- 
dziński, Boroń, Kwaśniak, Pro 
kopowicz, Piszak, Suchogórski 
i Piątek.

AZS: Litwinko, Sztajmec, 
Stasiak, Zubel, Stępień. Kole- 
wiński, Nowakowski, Rózga, 
Wielgosiński,'Paszek i Najlep
szy.

Bramki zdobyli dla Gwar
dii: Piątek — 4. Kwaśniak i 
Suchogórski po 2 oraz Piszak 
i Bartczak po 1, dla akademi
ków zaś: Rózga i Wielgosiń
ski.

Mecz prowadził sędzia Szlaj. 
fer, po raz pierwszy w Szcze
cinie systemem radzieckim 
tzn. mając po jednej stronie

Niespodzianki ligi bokserskiej
CWKS — GWARDIA 11:9,

Ponad 10.000 widzów było śwlad 
kami meczu bokserskiego o ml- 
sir-.ostwo I ligi niędzy Gwardią a 
CWKS. Mecz, mimo, że nie stal 
na wysokim poziomic, przyniósł wie 
le emocji i sensacji. Należy do 
nich w pierwszym rzędzie porażka 
Kolczyńskiego z młodym Piórkow
skim, przegrana przez tko w 1-ej 
rundzie, Gościańskięgo z Jądrzy- 
kienr oraz porażki Kaaperczaka z 
z Justkg. Kasperczak wysrał Jedy 
nie trzecie starcie. Walka Kol
czyńskiego z Piórkowskim dostar 
ożyła najwięcej emocji. Pierwsze 
dwie rundy wygrywa żdecyduwauie 
Piórkowski, który walcząc z dy
stansu. celnie punktował lewymi 
prostymi. W II rundzie Kole .yń- 
sk mszył do ataku i traf>ł ulebez 
piecznle w szczękę. Po ciosie tym 
Piórkowski odpoczywał na deskach 
do 6. Przetrwał Jednak kryzys i 
przy końcu rundy znowu uzyskał 
nieznaczną przewagę nad zmęozo 
nym Kolczyńskim. Sędziowie sto
sunkiem głosów 2:1 (Jeden z sę
dziów dął remis) przyznali zwrcię 
stwo T” 'rkowsklemu. Walka w' wa 
dze ciężkiej trwał niecałą minu
tę. Po kilku silnych ciosach Ja 
drzyka. Gośclański c,.'nąl się tło 
defensywy. Jądrz.k jednak prze 
naprzód i po silnym orawym na 
szczękę posyła Go.śoląńskicgo do 9 
n-. deski. Po wzn-wlenhi walki eę 
dzla przerwał Ja. odsyła ląc zamro
czonego Gościańskięgo do rogu.

Wyniki walk (na pierwszym miej 
scu zawodnicy Gwardii): Po ży
wej 1 szybkiej walce Kasporczak 
przegrał stosunkiem głosów 1:2 z 
Justką, bardzo dobrze walczący 
Stefaniuk pokonał Jednogłośnie ra 
punkty Wożniaka. Mocek wygrał 
przez tko w I rundz'e z powodu 
kontuzji ICrnży. Karłowski , wy
dra! Jednogłośnie na punkty ze 
Strenklepi. Komu zrcWsowął z 
Sobko. Jaworski przegrał przez 
dyskwalifikację w II rundzie z Da 
Piszem. Wisz po zaciętej ale sła 
bej walce p-ze-rcl na punkty z 
Muslelem, Kolczyński przegrał za
służenie na punkty z Piórkowskim. 
Urbanowicz przegrał na punkty z 
Grzelakiem, Jądrzyk wygrał przez 
tko w’ I rundzie z Gościańskim.

W ringu sędziował Lisowski (War 
szawa).

CWKS II — ZS STAL 11:9
W hali sportowej w Lublinie od 

był s'ę mecz bokserski o mistrzo
stwo I łigl między CWKS Tl a re 

Po ciekawych i zaciętych wal
kach zwyciężyła drużyna CWKS II 
11:9.

Niespodzianką meczu była potaż 
ka w wadze półciężkie! Nowary » 
Frankiem.

Wyniki techniczno poszczegól
nych walk: (zawodnicy CWKS II 
na pferryszym miejscu): Kukiar 
pokonał Faskę, Manelski nrzegrał 
z Drogoszem, Kolodyńskf uleit 
Frydrychowi, Matloch wygrał w.i;„ 
Leja wygrał na skutek dyskwalifi
kacji Btibleca, Nltzler zremisował 
z Kaźmierczaklem. Ratajczak uler.t 
Wojtkowiakowi. Czapliński zremiao 
wat z Krupińskim. Franek poko
nał Nowa t ę. Stec zremisował z Ko 
sturklewlczem.

Sędziował w ringu Gronowski — 
Warszawa.

KOLEJARZ — WŁÓKNIARZ 12:8
W bali sportowej Budowlanych 

w Wrzeszczu rozegrany został 
mecz bokser, kl o mistrzostwo I 11 
gl między ZS Kolejarz i ZS Włók
niarz Spotkanie zakończyło się 
7w-ycięstwem zespołu Kolejarza 
12:3.

Najładniejsza walki stoczyli: A- 
nielak z Kaszubą. Kudlaclk ze 4cl 
Rala Oraz Szydłowski z Wytyki m. 
Pozostałe walki stały na prz-clat 
nvm poziomie. Na ogół pięściarze 
włókniarza byli len ) technicznie, 
ał- słabsi kondycyjnie.

Wyniki od wagi muszel do cięż 
kte.l. na pierwszym miejscu za
wodnicy Kolelarza: Ka-zuba zre
misował 7 Anielaklem. NiedźwieCKi 
: yrtętył w trzecim starciu przez 
noddnnic się Różyckiego. S-czur- 
kowski uległ na punkty Szallń-kle 
mu. Wyt’-k uległ niosnod -ięi»»ie 
Sr.yd’owsklemu. Kudłnclk wyonnkto 
wał śclaalę. Sadowski pok-nn> Sta 
makowski-go, Paterka poddał się 

_w trzęrlel rundzie Non'a<sk'om'.i.
Orania zwycieżrł na pnnktr S»cze 
nnckieyo. Gładrsieię zremisował z 
Wolańczykiem 1 Szczypiński 
r.ł niez.rac»r.1e na punkty Kosiń
skiego.

W ringu sędziował Masłowski z 
Poznania.

Premier Grotewohl 
podkreśla doniosłość 
układu handlowego 

z Polską

BERLIN. PAP. W dniu 15 lis 
topada odbyło się posiedzenie 
Rady M'n.'strów Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Mi 
nlster handlu zagranicznego 
Handtke złożył oświadczenie 
na temat zawarcia w dn<u 10 
listopada uk>adu handlowego 
pomiędzy Rzeczypospolitą pol- 
ską, a Niemiecką Republiką De 
mokralyczną. Następnie za
brał głos premier Otto Grote
wohl, który podkreślił donios
łe znaczenie tego układu dla 
dalszego pogłębienia przyjaźni 
n'emiccI:n-polsAiej i dla reali
zacji pięcioletniego pla.nu gos
podarczego NRD.

Grupa artystów polskich 
wystąpi w Moskwie 

i Leningradzie
MOSKWA. PAP. — Dnia 15 

listopada przybyła do Moskwy 
grupa polskich artystów. W 
skład grupy wchodzą: śpię 
waczka Ewa Bandrowska-Tur 
sika, skrzypek Tadeusz Wroń
ski, artysta operowy Bohdan 
Paprocki oraz pianiści Włady
sław Kedra i Władysław Śzpil- 
man.1 i

Na lotnisku we Wnukowie 
pod Moskwą witali przybyłych 
artystów przedstawiciele Ko
mitetu do Spraw Kultury 
przy Radzie Ministrów ZSRR 
i przedstawiciele ambasady 
RP w Moskwie. Artyści d idzą 
szereg koncertów w Moskwie 
i Leningradzie.

Wody Pad!! zalały miasto Adria 
odcinając 20 tys. mieszkańców 

od śmiata
n'is^yc7,nei partii Włoch — Pa 
miro Togliatti wystosował dc 
przewodniczącego nadzwycza 
nej komisji działającej w Roi 
vigo — senatora komunistycz
nego Bolongesi depeszę, w 
której stwierdza m. kn., że pc 
moc dla ludności, która uciei 
piała wskutek powodzi jest w 
chwili obecnej najważniejszym 
obowiązkiem wszystkich komu 
nistów, wszystkich kierowni
ków organizacji i masowych i 
Wszystkich uczciwy cli Wło
chów.

Wioska Konfederacja Pracy 
Ogłosiła ogólnonarodową sub
skrypcję na fundusz pomocy 
dla powodzian.

Armia titowska pod rozkazami
imperialistów amerykańskich

RZYM. PAP. — W Belgra
dzie zawarty został jeszcze je
den układ amerykańsko-jugo- 
Błowiański, mający na celu 
całkowite opanowanie Jugo
sławii, a zwłaszcza armii jugo 
słowiańskiej, przez imper ali- 
stów amerykańskich. Tito i 
ambasador USA. Allen, podpi
sali układ o ..pomoc}"1 wojsko 
wej USA dla Jugosławii. Ce
lem układu jest ściślejsze 
wprzęgnięcie Jugosławii przy 
pomocy zdradzieckiej kliki pro 
Wokatorów titowskich — w

rydwan amerykańskiej polity
ki agresywnej.

, Z doniesień prasy wynika, 
że układ zawiera tajno klau
zule w sprawie całkowitego 
oddania armii jugosłowiań
skiej do dyspozycji imperiali
stów amerykańskich oraz w 
sprawie budowy baz amerykan 
skich na terenie Jugosławii. 
Układ zawiera również klauzu
le, przewidujące wzmożenie 
eksploatacji Jugosławii przez 
monopole amerykańskie.

W ZSRR buduje się
największa na świecie turbina parna

naprzód w dziedzmie*postępu 
technicznego. W zakładach 
tych zbudowano wiele agrega
tów najnowszych typów, z któ
rych każdy jest wyrazem wiel 
kich Osiągnięć radzieckiej tech 
niki budowy turbin. Wśzyst- 
kie maszyny odznaczają się do 
skonałością wykonania i wyso 
kim i zaletami eksploatacyjny
mi.

MOSKWA. PAP. — V/ lenin 
gradzkich zakładach mctalur- 
gicznych im. Stalina dobiega 
końca budowa największej na 
świecie turbiny parowej o mo 
cy 150.000 kW. Przed 5 laty w 
zakładach tych wyprodukowa
no turbinę parową wysokiego 
ciśnienia o mocy 100.000 kW. 
W ciągu ubiegłych 5 lat zakła 
<’y metalurgiczne im. Stalina 
pokonały olbrzymiego kroku


